
y

Zielonogórska
___ "A ^ n e a F

Pismo codzienne

Nr 4 0  /  9 Q

o -  i / m  n o m ..

3 grudnia 350 zł

Tym iński 
agentem  K G B ?

Statsislaw Tymiński i Lech Wałęsa, dwaj kandydaci na urząd pre­
zydenta RP. uczestniczyli 1 bm. wspólnie w konferencji prasowej tran­
smitowanej „na żywo” ze studia telewizyjnego. Obu zadano wiele pytań.

Zapytany, na czyje konkretnie zaproszenie przyjechał do Polski 
S. Tymiński odparł, że przybył do kraju we wrześniu br. jako autor 
książki „Święte psy”. Dodał, że zgłosiło się do niego wówczas "wielu łu­
dzi, że konkretnie zaprosił go wydawca książki (pytający dziennikarz 
ripostował, źe „Święte psy" zostały wydane ra pieniądze autora), i t« 
o tym, aby kandydować na urząd prezydenta zdecydował sam.

Kiedy dziennikarze zarzucili kandydatowi, iż otacza się komunistami 
(padły konkretne nazwiska: Samsel Miastkowski, Barański, Sekuła, 
Samltewski) odparł on, że interesują go przede wszystkim fachowcy 
nie pyta skąd przychodzą.

(Ciąg d a ltzy  na str. 2)
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FRANCISZKA, KSAWEREGO
Solenizantom i obchodzącym dziś urodziny życzymy 

wszystkiego najlepszego.
337 dzień roku. Słońce wzejdzie o 7.25, zajdzie o 

15.26. Do końca roku pozostało 28 dni.

Zachmurzenie duże. Okresa 
mi niewielkie opady deszczu 
ze śniegiem lub mżawki. Tem 
peratura maksymalna 1 
do 4 stopni, minimalna od 0 
do 2 stopn.. Wiatr słaby i 
umiarkow..ny, zachodni.

P o lity k a
przyczyną tragedii

Upadek rządu komunistycznego 
(który przechrzcił się na socjalisty­
czny)" w Bułgarii, stał się powodem 
rodzinnej tragedii. Jak poinformo­
wał wczoraj dziennik „Duma” 44- 
letni mieszkaniec Płowdiw Nikoła 
Gieorgijew, sympatyzujący ze zmu­
szonym do odejścia premierem An 
drejem Łukanowem, zasztyletował 
22-letniego syna, który przejawiał 
radość z powodu upadku eks-komu 
nistów. Ojciec chwycił za nóż i za­
dał nim cios „wyrodnemu” synowi

Pożar w Białym Domu
W sobotę rano w zachodnim skrzy 

die Białego Domu wybuchł pożar. 
Kłęby dymu wydobywały się przez 
drzwi wejściowe. Do siedziby pre­
zydenta USA przybyły natychmiast 
wozy straży pożarnej. Pracowni­
kom polecono opuścić swe gabinety. 
Ogień sprawnie ugaszono.

Jak poinformował dziennikarzy za 
stępca szefa służby ochrony przeciw 
pożarowej okręgu Columbia ogień 
wybuchł w rejonie przeszklonej we­
randy. Gabinet owalny — miejsce 
pracy prezydenta — nie ucierpiał 
Nie poinformowano dotąd o przyczy 
nie’ pożaru i stratach, jakie spowo 
dował.

Następca Casarolego
Papież Jan Paweł II przyjął dymisję z urzędu watykańskiego sekre- . 

tarza stanu, złożoną przez kardynała Agostino Casarolego ze względu 
na podeszły wiek, zgodnie z odpowiednim artykułem prawa kanoni­
cznego. ‘

Jego następcą — w randze prosekretarza stanu, gdyż nie jest jeszcze 
kardynałem — papież mianował 63-letniego arcybiskupa Angelo So- 
dano, dotychczasowego sekretarza do spraw stosunków z państwami w 
sekretariacie stanu.
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0(1 p ią tka  w  całym  kra ju  sprzedaw ane są akcje  pięciu przed­
siębiorstw: K rośnieńskich  Hut Szkła , łódzkiego „Próchnika", Ś lą­
skiej Fabryki Kabli, kieleckiego „Exbudu" i Tonsilu  z  W rześn i 
Rów nież w  naszym  regionie było w ielu chętnych  do nabycia akcji. 
Posiadający obligacje o trzym ali 20 procent zniżki.

Fot. A dam  U rbanek

Tadeusz Mazowiecki 
n  czeie
Unii Demokratyczne)

W Uniwersytecie Warszawskim  
zakończyło się w niedzielę założy­
cielskie spotkanie Unii Demokra­
tycznej, w którą przekształcił się 
dziś sojusz sił popierających kan 
dydaturę Tadeusza M azowieckie­
go.

Nie jestem człowiekiem partyj 
nym, jestem raczej człowiekiem  
„granicznym” tzn. staram się łą­
czyć różnych ludzi i tale w łaśnie 
widzę swoją rolę w  Unii — powie 
dział na zakończenie T. Mazowie­
cki.

Spotkartie 100-osobowej rady 
Unii wyznaczono na 15 grudnia.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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HURTOWNIA „SAMEK"
,Jele-Audio-Video”

Z A P R A S Z A
w  dniach 3-4.12.90 r.

Handlowców — Ajentów — Agentów  
na wystaw ę do:

SKLEPU „A G  N E S”
Jg Zielona Góra, pl. Lenina 3,
ją tel. 51-67
p  Proponujemy korzystne formy płatności i warunki rozliczeń. H 
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Śledztwo przeciwko
Romanowi Malinowskiemu

Prokuratura Wojewódzka w War 
szawie prowadzi śledztwo w spra 
w ie — niezgodnej z prawem — 
sprzedaży przez Kancelarię Sejmu 
samochodów osobowych posłom  
IX kadencji Sejmu PRL i innym  
osobom.

Jak poinformował PAP rzecznik 
prasowy prokuratury — 29 i 30 
listopada przedstawiono zarzuty 
byłemu marszałkowi Sejmu PRL, 
Romanowi Malinowskiemu oraz 
byłemu szefowi Kancelarii Sejmu, 
M aciejowi Wirowskiemu.

Nabyw,cy samochodów uzyskali 
nienależną im korzyść w postaci 
różnicy pomiędzy ceną urzędową, 
a wolnorynkową. Skorzystali rów ­
nież na tym, że Kancelaria Sejmu 
opłaciła w  POT ubezpieczenie 
tych pojazdów. * (PAP)

„Tu idzie
0 Polskę!"

W Warszawie, po dyskusji, 
w której zastanawiano się nad re­
zultatami pierwszej tury wyborów
1 ustalono taktykę wyborcza na 9 
ciudnia przyjęto deklarację Kon­
ferencji Komitetów Obywatelskich.

Wydsrzonia ■•siHtr.ich dni ooka'.a 
ły — głosi deklaracja — że rodzące 
się nadzieje są dramatycznie zatjro 
żone Wzywamy cale społeczeństwo 

w imię najwyższych racji, dobra naro 
du i państwa do powszechnego, so 
lidarnego udziału w wyborach Pre 
zydenta Rzeczypospolitej. Tu idzie o 
Polskę! Glosujcie na Lecha Wałę­
sę!

Również Gada Założycielska ROAD 
pnparła kandydaturę Lecha Wałęsy, 
mimo przekonania, że lepszym pre 
zyder.tem byłby Tadeusz Mazowiec 
ki. (PAP)

Mecenas J. Olszewski 
zastanie premierem?

Spotkanie założycielskie Unii De­
mokratycznej obserwował nasz re­
dakcyjny kolega. SŁAWOMIR GO- 
WIN. Do tematyki tam poruszanej 
wróci on niebawem na naszych ła­
mach. Dziś prezentujemy jego opi 
nie przekazane nam telefonicznie 
w niedzielę wieczorem.

— Obrady miały burzliwy prze­
bieg. Grupa, w której znaleźli się 
między innymi Bronisław Geremek. 
Adam Michnik I Jerzy Turewicz, 
proponowała stworzenie kealicji, a 
nic partii. Być m»żc do zmiany sta 
nowiska zmusiło ich obejrzenie kon 
ferencji prasowej Staną Tymińskie­
go i Lecha Wałęsy. Czuję sic upo­
korzony po obejrzeniu tego poje­
dynku ksnfiydatów na urząd nrezy 
denta — RP — powiedział mi Adam 
Michnik. W kuluarach wi"!e speku 
lewało się na tematy personalne. 
W powtarzającej się opinii, (którą 
wyraził na przykład również An­
drzej Szczypiorski), premierem rzą 
du RP, po zwycięstwie Wałęsy zo­
stanie mecenas .Tan Olszewski,

(sg)

Kanclerz 
Kohl górą

W niedzielnych wyborach do 
Bundestagu, które odbyły się na 
terenie całych Niemiec zwycięstwo  
— zgodnie z przewidywaniami od­
niosła koalicja CDU/CSU (44.5 
proc.). Socjaldemokracja otrzyma­
ła 34,1 proc., Liberałowie 10,6 
proc., Zieloni 5,8 proc., PDS 1,9 
proc. Są to wyniki nieoficjalne.

Postkomunistyczna PDS wejdzie 
Jednak do Bundestagu, mimo. ż e w  
skali całego kraju nie przekroczy-1 
ła pięcioprocentowej klauzuli za­
porowej, ponieważ zgodnie ze 
zmienioną ordynacja wyborczą o- 
bowiązującą tylko tym razem, par 
tii wystarczyło nrzekroczyć tę ba­
rierę tylko w jednej części Niemiec. 
PDS zdobyła na obszarze byłej 
NRD 10,1 proc. głosów, w Niem­
czech Zachodnich natomiast tylko  
0,2 proc.

FIRMA FONOGRAFICZNO-HANDLOWA
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MA6BET9F6MWTCH 6 - 8 0
dla wszystkich odbiorców spoza Lodzi

— C-0 i taśma oryginalna AGFA

— najwyższa jakość zapisu (nagrywane na Technicsach w 
systemie AP) • 5

— wysoka jakość poligrafii ~
— duży wybór — ponad 250 ty tu łów 'z  różnych gatunków  

muzyki 5jj
'z — ceny konkurencyjne.
£ Sprzedaż hurtowa od godz. 9.00 do 15.00 codziennie w Biu- ~
£ rze Firmy. S
C Łódź, ul. Obywatelska 31/43 m. 40 ~
t  telefon: 845-845, 55-60-97 35
% Z A P R A S Z A M Y  AK-158 |
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W Taipei na Tajw anie odbyły się w ybory  europejsk ie j kró lo­
w ej piękności. I m iejsce zajęła Szw ajcarka  Daniela M assmer, dru­
ga była Polka — Agnieszka Boska (z prawej). T rzecie m iejsce przy 
padło E velyn  Schied la tzek z b. NRD. FOT. C AF -A P
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W a ł ę s a  
dotrzymał słowa

Lech Wałęsa, zgodnie ze swą wcze 
śniejszą deklaracją, przybył wczo­
raj przed godziną 20.00 do studia 
nr 4 TVP, aby wziąć udział w de­
bacie z kontrkandydatem do urzę­
du prezydenckiego. W tym czasie 
Stanisław Tymiński przebywał w 
Białymstoku na spotkaniu z miesz 
kańcami tego miasta.

Rosjanie nie chcą 
wydać Honeckera

Władze niemieckie nie uzyskały 
zgody radzieckiego dowództwa na 
aresztowanie 78-letniego byłego przy 
wódcy byłej NRD Ericha Uoneeke 
ra. Przebywa on na terenie ra­
dzieckiego szpitala w bazie wojsko 
wej na terenie Niemiec. Prokura­
tura poleciła aresztować Honecke­
ra w związku z wydanym niegdyś 
przez niego rozkazem strzelania 
przez straż graniczną NRD do ucie 
klnierów, co spowodowało śmierć 
blisko 200 osób.

O d d a jc ie  
nasze ziemie

Rzecznik policji poinformował 
wczoraj, że na granicy z Polską po 
licja niemiecka starła się z neofa­
szystami którzy usiłowali zorgani­
zować demonstrację pod hasłem 
zwrotu Niemcom polskich ziem za­
chodnich.

W granicznym mieście Guben 
(polski Gubin) grupa ok 200 pra­
wicowych ekstremistów usiłowała 
zorganizować w sobotę nielegalny 
protest. Byli oni uzbrjjeni w noże, 
palki, pistolety butelki zapalające. 
Policja zatrzymała 68 osób.

Inna grupa demonstrantów zatrzy 
mała pociąg w pobliżu Cottbus. Na 
stacji kolejowej doszło do starcia z 
policją, strażą graniczną i posiłka­
mi z Niemiec Zachodnich. Zatrzyma ' 
no 92 osoby.

R O Z M O W a  N O W E J
Z DANUTĄ REZNICKOVĄ
Konsulem Czeskiej i Sło­
wackiej Republiki Federa­
cyjnej w Szczecinie

1

$

Całotygodniowa sprzedaż samochodów ^
zagranicznych — osobowych, ciężarowych

|  R s l m

JANA Z KOLNA 3, te ł./fax  715-10. ^§  ZIELONA GÓRA
S

Bqdźmy bliżej siebie
— Mówi Pani doskonale po polsku. Czy to rezultat kilkumiesięcznej 

pracy w Szczucinie?
— Nie, tak szybko nie nauczyłabym się języka polskiego. Swoją pracę 

rozpoczęłam przecież dopiero w styczniu tego roku.
— Czyżby więzy krwi?...
— Tak. Urodziłam się w czeskim Cieszynie, moi rodzice byli Polaka­

mi, ja też jestem narodowości polskiej.
— Czy wcześniej bywała Pani w naszym kraju?
— Tylko na wczasach, nad morzem Jest to więc mój pierwszy służ­

bowy pobyt w Polsce. Gdy pracowałam w Wydziale Konsularnym 
naszego MSZ i pojawiła się możliwość pracy w Szczecinie — ucieszy­
łam się bardzo, że włainie mnie to zaproponowano.

— Jak zatem — po blisko roku — odbiera Pani naród, którego krew 
płynie 1 w Pani iyłachi

— Polacy są otwarci i szczerzy. Widzą to 1 moi synowie, którzy jesz­
cze w styczniu obawiali się, iż nie poradzą sobie w polskiej szkole — 
a dziś czują się prawie jak u siebie... Wiem, że prasa czeska i słowac­
ka gdy pisze o Polakach -  szczególnie ostatnio -  przedstawia ich 
jako handlarzy... Ale wiem też, że nie wszyscy Polacy handlują, że 
jest to tylko jakaś cząstka społeczeństwa Dlatego widzę, jak wiele za­
leży od dziennikarzy. Gdy będziemy wzajemnie o swoich krajach pisać 
szerzej, nie tylko zaznaczając złe strony, myślę — staniemy się sobie 
bliżsi.

— Tę bliskość hamują dziś między innymi... granice.
— Otwarcie granic jest uwarunkowane sytuacją gospodarczą, tsk  

w Polsce jak 1 CSRF. Myślę, że od nowego roku problemy te zaczną 
się zmniejszać. Nasz prezydent już wcześniej risżyl do otwarcia małego 
ruchu granicznego z Polską, lecz unormowanie gospodarcze nie Jest 
przecież możliwe z miesiąca na miesiąc. Sadze jednak, że nie musimy 
czckać do stycznia z nawiązywaniem bliższych kontaktów...

— Dawodem tego Jest Pani wizyta o nas, pierwsza w Zielonogdrskiem, 
ale — sndzimy — nie ostatnia?

— Nasz Konsulat prowadzi współpracę z 12 województwami także z 
Waszym. Myślę że w przyszłym roku uda mi się tu jeszcze przyje­
chać, tym bardziej, że przyjęto mnie tu baxdzo serdecznie i. napra­
wdę zależy nam na rozwijaniu autentycznych, bezpośrednich kontak­
tów między zakładami pracy, placówkami kultury, szkołami obu kra­
jów. Powtórzę, co powiedziałam na początku: gdy się lepiej poznajuv
— staniemy się sobie bliżsi, a o to przecież chodzi (*adl
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ZS R R  szuka pretekstu

BAGDAD. Irak oskarżył w niedzielę Związek Radziecki o szuka­
nie pretekstu w postaci losu obywateli ZSRR dla skierowania swych 
wojsk w rejon Zatoki Perskiej. Rzecznik irackiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, cytowany przez agencją INA uznał za „pro­
wokacyjną” wypowiedź Eduarda Szewardnadze na łamach sobotniej 
„Prawdy” napomykającą o ewentualności interwencji zbrojnej ZSRR 
na wypadek zagrożenia życia obywateli radzieckich w Iraku. Rzecz­
nik przestrzegł Moskwę przed radykalizacją radzieckiej polityki 
bliskowschodniej stwierdzając, że kosztowałoby to ZSRR zmarnowa­
nie kapitału wiarygodności i przyjaźni wśród 200 milionów Arabów.

Policja strzeSa do demonstrantów
KATMANDU, 9 osób zostało rannych, w tym 3 ciężko, kiedy po­

licja otworzyła ogień do demonstrantów w nepalskiej osadzie Ba- 
glung — poinformował w piątek minister spraw wewnętrznych Ne­
palu Yog Upadhyay.

Ponad 8 tys. mieszkańców Baglung otoczyło w'czwartek miejsco­
wy posterunek policji, protestując przeciwko zabójstwu lewicowego 
działacza — Krishny Shreslliy, który zginął w dzień po aresztowa­
niu przez policję. Demonstranci 'domagali się kary śmierci dla ko­
misarza policji i ministra spraw wewnętrznych. Policję oskarżyli o 
torturowanie Shresthy, a ministra spraw wewnętrznych o krycie 
komisarza policji. Policjanci otworzyli ogień do demonstrantów.

l a p n s k i  dziennikarz w kosmosta
-" S fer  .

MOSKWA. Wczoraj o godzinie 13.13 czasu lokalnego (8.13 GMT) z 
kosmodromu Bajkonur 2100 km na wschód od Moskwy wystartował 
statek kosmiczny „Sojuz  ̂TM-U” z międzynarodową załogą na po- 
kładzie. Wraz z radzieckimi kosmonautami Wiktorem Afanasjewem 
1 Musą Manarowem poleciał Toyohiro Akiyama, pierwszy Japoń­
czyk, a zarazem pierwszy dziennikarz w przestrzeni kosmicznej.

Fot. CAF — AP

KGB opublikuje tajne akta
K°misj3 powołana, przez radziecki parlament zaleciła 

KGB, ministerstwu spraw wewnętrznych i innym agendom rządo­
wym opublikowanie dziesiątków utajonych dotychczas dokumentów 
— poinformował dziennik „Izwiestia”.
_ Komisja badająca zgodność z-konstytucją dała rządowym agen­
dom trzy miesiące czasu na opublikowa.nie dekretów dotyczących 
"praw i swobód obywatelskich. Wiele regulacji prawnych — takich 
jak zasady wydawania paszportów, okólniki służb bezpieczeństwa, 
przepisy celne — dotychczas utrzymywane były w tajemnicy przed 
społeczeństwem. <

Pali s ie  brukselska giełda *.
BRUKSELA. W piątek rano w najwyżej położonych pomieszcze­

niach brukselskiej giełdy wybuchł pożar. Transakcje zawieszono. 
Ofiar w ludziach nie było. Przewiduje się, że giełda szybko powró­
ci do normalnej pracy. Trwa usuwanie powstałych szkód oraz akcja 
mająca na celu wy jaśnienie przyczyn pożaru.

Kanał La Manche przestał dzielić

LONDYN. 1 grudnia doszło do historycznego spotkania pod zie­
mią budowniczych tunelu pod kanałem La Manche. Na zdjęciu bry­
tyjski górnik Roy West i jego francuski kolega Philippe Dumont. 
Od tego dnia zaczął działać posterunek celny. Dla ruchu pasażer­
skiego tunel zostanie otwarty w 1993 roku.

i Fot. CAF—AP

Pożar największe! rafinerii świata
RIAD. W piątek wczesnym popołudniem wybuchł pożar w Saudyj­

skiej rafinerii Ras Tannourah, uważanej za największą na świecie. Wed 
ług komunikatu ministerstwa ds. wydobycia ropy, ogień udało się 
opanować po czterech godzinach. Obrażenia odniosło trzech pra­
cowników. Przyczyną pożaru był wyciek substancji łatwopalnych.

Amsiesty Internationa! w Moskwie
LONDYN. Międzynarodową organizacja obrony praw człowieka 

Amnesty International otworzy na początku przyszłego roku swoje 
biuro w stolicy Związku Radzieckiego.

Opublikowano komunikat informujący, że w październiku Amnesty 
International uzyskał zgodę władz radzieckich na zgłoszony w czer­
wcu oficjalny wniosek w tej sprawie. Pierwszą przedstawicielką tej 
organizacji w  Moskwie będzie Marjorie Farquharson.

Strajkuje 48  tysięcy górników
ANKARA. 48 tys. tureckich górników nie przystąpiło w piątek 

do pracy, rozpoczynając największy strajk od 1963 roku, tj. od za­
gwarantowania przez państwo prawa do strajku.

Strajk proklamowano w związku z przerwaniem trwających od 
6 miesięcy negocjacji na temat nowego ukła.du o pracę, którego 
głównym punktem jest żądanie podwyżki płac. W toku tych nego­
cjacji spółki państwowe zaoferowały roczny wzrost płac o 75 proc. 
Związki zawodowe domagają się pięciokrotnej podwyżki płac w  
związku z wysoką inflacją i niedostatecznymi podwyżkami w  mi­
nionym okresie. (PAP)

Zatoka Perska
m Inicjatywa Busha 
n Wywiad Hu s a j n a  dla Jntenne 2”

Prezydent USA George Bush za­
powiedział, że wyśle do Bagdadu 
sekretarza stanu Jamesa Bakera i 
zaprosił irackiego ministra spraw za 
granicznych Tarika Aziza du Wa* 
szyngtonu. Baker wybierze się do 
Iraku między 15 grudnia a 15 stycz­
nia, natomiast konsultacje w Wa­
szyngtonie z udziałem szefów dyplo 
rnacji państw sojuszniczych i Tari- 
kiem Azizem odbyłyby się w drugiej 
dekadzie grudnia.

Baker będzie miał wszelkie kom­
petencje w sprawach dotyczących 
pokojowego.zakońcżenia konfliktu z 

.wyjątkiem rezygnacji z żądań, aby 
Saddara Husajn wycofał wojska z 
Kuwejtu.

— ® —
Powołując się na oświadczenie na 

czelnego dowództwa rewolucji, 
zwierzchniego organu władzy kiero

Richard Cheney 
w Polsce

Na zaproszenie ministra obrony 
narodowej wiceadmirała Piotra Ko­
łodziejczyka w dniach 4—5 bm. złoży 
wizytę w Polsce sekretarz obrony 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej Richard Chency.

Jest doktorem nauk politycznych, 
absolwentem uniwersytetów Wyo- 
ming i Wisconsin W latach 1974-75 
(podczas prezydentury R. Nixnna) 
był zastępcą, zaś w latach 1975-76 
(prezydentura G. Forda) szefem szta 
"bu Białego Domu. Przez 6 kaden­
cji — od 1978 do 1989 r. członek Izby 
Reprezentantów Kongresu USA z ra 
mienia Partii republikańskiej stanu 
Wyoming. Był zastępcą przywódcy 
frakcji republikańskiej I członkiem 
komisji ds. wywiadu,' W marcu 19B9 
roku został mianowany sekretarzem 
obrony po odrzuceniu kandydatury 
Johna Towera. Wraz z żoną Lynne 
współprzewodniczy narodowej fun 
dacji na rzecz nauk humanistycz­
nych.

wanego przez prezydenta Saddama 
Husajna, agencja INA podała, że 
Irak przyjmuje amerykańską ofertę 
nawiązania pokojowego dialogu.

W wywiadzie dia francuskiej sieci 
telewizyjnej „Antenne-2” prezydent 
Iraku Saddam Husajn stwierdził 
wczoraj, że szanse wojny lub poko 
ju w Zatoce Perskiej ocenia na 50:50. 
Jego zdaniem wynik próby sił zale 
ży od tego, czy oferta dialogu prezy 
denta Busha jest autentyczna, czy 
tylko jest to gest na pokaz. Iracki 
przywódca w ocenie Reutera, prze­
jawiał podejrzliwość w odniesieniu 
do amerykańskich motywów w kie­
runku otwarcia po 4 miesiącach ro 
zbudowywania potencjału wojskowe 
go USA w regionie.

Zapytany, czy strony w konflikcie 
są bliżej pokoju, Saddam Husajn od 
parł, że tak. jeśli proponowane roz 
mowy stanowią prawdziwą drogę w 
kierunku nawiązania dialogu. ale 
jeśli to spotkanie nie jest niczym in­
nym poza zwykłym pokazem na uży 
tek^Kongresu. amerykańskiego społe 
czeństwa i opinii międzynarodowej, 
wówczas jesteśmy bliżej wojny. Zda 
niem irackiego przywódcy podobne 
inicjatywy nie służą bynajmniej 
sprawie pokoju, jeśli za decyzjami 
kierowania emisariuszy do obcych 
stolic leżv „chęć ratowania sumie­
nia i zasłonięcia się wymówką: pró 
bowaliśmy pertraktować z Irakiem 
bez widocznego skutku".

[Tadeusz Mazowiecki 
na czele
Unii Demokratycznej

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Uważam, żc należy oddać głosy 
na Lecha Wałęsę — powiedział Ta 
deusz Mazowiecki. Nie oznacza to, 
żc popieram jego wizję demokracji 
— wyjaśnił — i jego styl działania. 
Są jednak sytuacje, gdy trzeba wy 
bierać mimo istniejących różnic, z 
obawy o jeszcze większe zagrożenie.

T. Mazowiecki nawiązał do tele­
fonicznej rozmowy z Lechem Wa­
łęsą. Obóz Wałęsy t -  powiedział o 
tej rozmowie premier — powinien 
mieć odwagę nie tylko wypowiada 
nia pochopnych obietnic, ale i 
wzięcia za nie odpowiedzialności. 
Nie uchylam się — zaznaczył T. Ma 
zowiecki — od współdziałania w 
sprawach dla Polski nadrzędnych, 
ale nie mogę wziąć odpowiedzialno 
ści za to, co Wałęsa zrujnował, ani 
za to, co obiecał.

Rejestracja 
Ruchu
Wolnych Demokratów

30 listopada Sąd Wojewódzki w  
Warszawie zarejestrował partię pod 
nazwą Ruch Wolnych Demokratów. 
Jak poinformował podczas konferen 
cji prasowej po rejestracji członek 
prezydium zespołu inicjatywnego 
partii Karol Głogowski — w grud­
niu br. przewidziane jest ogólnopol 
skio spotkanie członków RWD, któ­
re przyjmie program rozwoju par­
tii do czasu zwołania jej pierwsze­
go zjazdu, planowanego na połowę 
przyszłego roku.

Partia ma swe korzenie w Związ­
ku Młodych Demokratów, powsta­
łym w Warszawie w  1956 r. i zdele 
galizowanym już w styczniu 1957 r. 
Jego członkowie nie zaprzestali dzia 
łalności. W drugiej połowie lat 70- 
tych weszli w skład ruchu obrony 
praw człowieka i obywatela w Pol 
sce.

Niepokojąca 
sytuacja w Czadzie

Konflikt w Czadzie zaostrza się 
Rebelianci, którzy 10 listopada roz­
poczęli działania zbrojne w rejonie 
graniczącym z Sudanem, rozwinę­
li w ostatnich dniach ofensywę. Re 
belianci kierowani przez Idrissa 
Deby opanowali bez walk Abeche 
— najważniejsze miasto we wschód 
niej części Czadu.

„Columbia 
na orbicie

O godzinie 1.49 czasu lojalnego 
(6.49 GMT) z przylądka Canąvera] 
wystartował do 10-dniowej misji or 
bitalnej' wahadłowiec „Columbia" z 
7-osobową załogą na pokładzie. 
Start odbywający się w nocy wy­
glądał bardzo widowiskowo, a uno 
szący się w górę statek kosmiczny 
przypominał kometę pozostawiającą^ 
za sobą gejzer płomieni. Głównym 
zadaniem załogi, w której znalazło 
się dwóch astronomów będzie prze 
prowadzenie badań promieniowania 
ultrafioletowego.,. „gamma , oraz x 
przy pomocy obserwatorium „Astra”, 
które miało być wyniesione w prze 
strzeń kosmiczną już w 1986 roku. 
Po tragedii ;,Cha!!engera” NASA 
zmuszona była wówczas zrezygno­
wać z tej misji.

Obradowali
harcerze

W Warszawie z udziałem około 
130 delegatów zakończył obrady 
XVIII od chwili powstania związku 
w 1918 {■•, a pierwszy od maja 
1939 t. zjazd Związku Harcerstwa 
Polskiego — 1918. To jedna z 5or 
ganizacji harcerskich, działających 
obecnie w Polsce. Przewodniczący 
związku hm. Kazimierz Wiatr w 
sprawozdaniu za okres działania or 
garizacji,.’ od, momentu .jej reakty­
wowania w marcu 1989 r. podkre­
ślił, że w tym czasie najważniej­
szym zadaniem ZHP — 1818 było 
odbudowanie tradycyjnych form i 
metod pracy związku — w oparciu 
o statut z 1936 r.

Tymiński agentem ' 
K G B ?

(Ciąg dalszy ze str. 1)
S. Tymiński nie zraził się uwagą 

dziennikarza, że list pasterski Epis­
kopatu opublikowany tego dnia w 
prasie oznacza w istocie poparcie 
dla Lecha Wajęsy. Uważam — po­
wiedział — że jest to poparcie mo­
jej osoby,

Nio popiera mnie żadna grupa — 
zapewniał niezależny kandydat. Za 
pytany, co upoważnia go do kandydo 
wania na urząd prezydenta, odparł: 
Byłem zaproszony przez samo”ząd 
z Gdańska, posła 7 Łodzi, ludzi z 
obozu pana Wałęsy. Tcfraz do kan­
dydowania upoważnia mnie poparcie 
kilku milionów Polaków i ich na­
dzieja, że wygram te wybory.

Stanisław Tymiński oświadczył po 
nadto, że jest praktykującym katofi 
kiem, że zajęty kampanią wyborczą 
nie zamierza tracić czasu w sądach, 
aby bronić swojego dobrego imienia 
wobec zarzutów, np. że jest agen­
tem KGB.

Podczas konferencji powróciła 
sprawa zarzutów. jakie Stanisław 
Tymiński, według jego własnych 
stów, !iiiógłby’ przedstawić Lńchowi 
Wałęsie, czego jednak — jak się za 
strzegł — nie chciałby nigdy uczy­
nić. Kiedy przewodniczący „S" do- 
magał się wyjaśnienia tej sprawy, 
S. Tymiński odparł, że niektóre z 
materiałów, które ma przy sobie w 
czarnej teczce, są poważne; niektó­
re wymagają osobistej rozmowy obu 
kandydatów. Wałęsa potraktował te 
słowa jako publiczne oskarżenie i 
zażądał natychmiastowego ujawnie­
nia materiałów, o których była mo 
wa. Zapowiedział przy tym kategory 
cznie, że w przeciwnym razie, kiedy 
on sam zostanie prezydentem, to 
Stanisław Tymiński nie będzie mógł 
opuścić Polski do czasu wyjaśnienia 
tej sprawy.

(PAP)

lak będziemy 
glosować 
w II turze

W najbliższą niedzielę, 9 grudni* 
pójdziemy do urn wyborczych, by 
wybrać Prezydenta Rzeczpospolitej. 
Czy w II turze głosowania, obowią 
żują te same zasady, co w pierw­
szej turze?

W zasadzie tak, bo ponowne gło­
sowanie przeprowadza się na podsta 
wie tego samego spisu wyborców.
Tr?eba jednak pamiętać o paru niu 
ansach. Dotyczą one osób, które 
między 25 listopada a 9 grudnia 
uzyskały czynne prawo wyborcze. 
Nie mają one prawa do udziału w 
ponownym głosowaniu.

Ponadto wyborcy, którzy pobrali 
zaświadczenia o prawie do głosowa 
nia w  dniu 25.11.1990 r. mają możli 
wość uczestniczenia w ponownym 
głosowaniu albo w obwodzie głoso­
wania, w którym zaświadczenie to 
złożyli albo w obwodzie glosowania 
właściwym dla ich miejsca stałego 
pobytu bądź pobytu czasowego, 
trwającego ponad 2 miesiące.

Wyborcy zmieniający miejsce po 
bytu na okres obejmujący dzień po 
nownego głosowania otrzymują na 
swe żądanie zaświadczenie o pra­
wie do głosowania, uprawniając* 
do udziału w ponownym głosowa­
niu w miejscu pobytu w dniu 9 
grudnia. Zaświadczenie wydaje za­
rząd gminy, właściwy dla stałego 
zameldowania lub pobytu czasowe 
go, trwającego ponad 2 miesiące.

et

Groźba 
c zy  ż a r t?

Obradujący drugi dzień we Wroc 
ławiu II walny zjazd Związku Har 
cerstwa Rzeczypospolitej konty­
nuował dyskusję na temat kierun­
ków działania związku, zgodnych z 
tradycyjnymi ideałami wyrażonymi 
w prawie i w przyrzeczeniu harcer 
skim. Delegaci rozważają także mo 
żliwości efektywniejszej współpracy 
ZHR-u z pozostałymi organizacjami 
harcerskimi.

P K O  informuje
Podwyższone zostały stopy opro­

centowania wkładów oszczędnoścjo 
wych i środków pieniężnych na ra. 
chunkach w PKO oraz kredytów 
udzielanych przez PKO w stosun­
ku rocznym:
— płatnych na każde żądanie — 18 

proc.
— deklarowanych na okresy:

36 — miesięcy — 62 proc.
24,— miesięcy — 61,5 proc.
12 — miesięcy — 61 proc.
6 — miesięcy — 55 proc.
3 — miesięcy — 50 proc.
6 — miesięcy w kwocie 10 min 

lub wielokrotności tej kwoty 
wniesionej na książeczki termino 
we od 1 września 1.990 r. oraz 
zablokowanej na kontach osobi­
stych od 1 października br. — 
60 proc.

od kredytów:
— na cele mieszkaniowe w  okresie 

realizacji budowy — 62 proc. w 
stosunku rocznym

— na cele mieszkaniowe — przenie 
sione do spłaty
— do 31 marca 1990 r. — 115 

proc. w  stosunku rocznym
— od 1 kwietnia 1990 r. — 40 

proc. w stos. 9-raiiesięcznym

— od 1 lipca 1990 r. — 18 proc. 
w stos. półrocznym

— od 1 listopada 1990 r. — 46 
proc. w stosunku rocznym

— od 1 grudnia 1990 r. — 62 
proc. w stosunku rocznym

— na cele gospodarcze (w stosunku 
rocznym):
— krótkoterminowe — 60 proc. 
—• średnioterminowe — 65 proc.
— długoterminowe — 68 proc.

— gotówkowych dla ludności (w 
stosunku rocznym):
a) udzielonych do 31 sierpnia 

1990 r. — 60 proc.
b) udzielonych od 1 września do 

16 października 1990 r. na okre 
sy do:
— 6 miesięcy — 58 proc,
— 12 miesięcy — 62 proc.
— 24 miesięcy — 64 proc.

c) udzielonych od 17 październi­
ka br. na okres do 12 miesię 
cy — 69 proc.

d) udzielanych od 1 grudnia 1990 
roku na okres do .12 miesięcy
— 75 proc.

— dla młodych małżeństw 1 luwaji 
dów na zakup wózków i samo­
chodów inwalidzkich — 55 proc.

Od 20 listopada br. obowiązuje no 
wa stopa dyskont.a weksli — 52 pro 
cent w  stosunku rocznym.

Amerykańskie wizy 
— poczta

Jak informuje ambasadą USA, 
od 1 grudnia br. osoby mieszkają­
ce w rejonie działania konsulatu 
amerykańskiego w Warszawie (nie 
dotyczy osób z rejonu Poznania i 
Krakowa) będą mogły uzyskiwać 
wizy turystyczne — pocztą. •

Konsul generalny Anthony Per- 
kins stwierdza w informacji dla 
dziennikarzy, że nowy system bę­
dzie działał, jeśli będą ściśle prze­
strzegane związane z nim instruk­
cje. Prosił również, by nia wysyła 
no paszportów do ambasady zanim 
składający podanie nie zostanie o 
to poproszony. Program — stwier­
dził konsul — ma na celu promo­
cję turystyki. Ten sposób uzyskiwa 
nia wiz będzie niedostępny dla 
osób podejrzanych o zamiar podję­
cia pracy w USA.

Bezpośrednio po telewizyjnej kon 
ferencji prasowej dwóch kandyda 
tów na prezydenta 1 bm. w sobo­
tę PAP otrzymała telefoniczne oś­
wiadczenie mieszkańca Warszawy: 
jeśli Stanisław Tymiński zostania 
prezydentem — to nie dłużej niż na 
48 godzin. — Pan rozumie co mam 
na myśli — powiedział rozmówca 
podając swoje dane personalne i 
adres. — Mam dostęp do broni i 
materiałów wybuchowych, ale od 
dziś muszę się ukrywać — stwier 
dził.

Dziennikarz PAP udał się pod 
wskazany adres...

'Klatka schodowa, schludna, zad­
bana: na oknach stoją sztuczne 
kwiaty. W spisie lokatorów numer 
mieszkania i nazwisko się zgadza 
ją. Niestety, winda nieczynna 1 
trzeba wchodzić na ostatnie piętro.

Dzwonek do drzwi.
— Kto tam — pyta miody, lekko 

poddenerwowany głos.
— Czy to pan (tu nazwisko)?
— Tak.
— Czy to pan dzwonił do PAP?
— Nie, nie nie wiem o telefonie. 

Czy można wejść i porozma­
wiać?

Nie, * nikim nie będę rozma­
wiał!

— Czy możemy 
rozmowę jutro?

— Nie*

umówić się na

Koniec handlu 
i  NRD

31 grudnia wygasa wieloletnia u- 
mowa o wzajemnych dostawach to­
warów i świadczeniu usług między 
RP i NRD.

Z tą też datą przestają być dokony 
wane rozliczenia w rublach tran­
sferowych z tytułu realizacji kon­
traktów zawartych na podstawie tej 
umowy.

Również z tą samą datą stają się 
bezprzedmiotowe wydane pozwole­
nia przywozu i wywozu na realizac 
ję kontraktów w rublach transfero­
wych z b. NRD, za wyjątkiem przy 
padków, gdy strony kontraktów usta

Francuscy łącznicy
Wczoraj w Drzonkowie. podczas 

zlotu rolników zrzeszonych w „go 
lidarności” RI odbyło się spotka­
nie, w którym udział wzięli wice­
minister Anna Potok, wojewoda 
zielonogórski Jarosław Barańczak, 
przewodniczący Rady Wojewódz­
kiej „S” RI Krzysztof Burzyński o- 
raz Christan Gasąuct przewodniczą 
cy FDSEA i sekretarz generalny 
związku Dany Beck z departamentu 
du Lot we Francji.

Francuzi, z którymi „Solidarność!'* 
RI zielonogórska współpracuje już 
od lipca br. przyjechali z konkret­
nymi propozycjami. Już w najbliż 
szym czasie do francuskich szkół roi 
niezych wyjedzie 36 zielonogórskich 
uczniów, a rolnikom zaproponowa 
no 6 miesięczne staże w departamen 
cie du Lot.

Za jedno z najważniejszych roz 
wiązań dla polskiego rolnictwa ucze 
stnicy niedzielnego spotkania uwa 
żają powstającą Agencję Rolną — 
samorząd wszystkich pracujących 
w  rolnictwie.

Uliczna sonda 
przed II tura

2632 przypadkowe osoby uczestni­
czyły w piątek 30 listopada w bły 
sławicznej sondzie przeprowadzonej 
na zlecenie Porozumienia Centrum 
w 56 miastach 29 województw zami* 
szkałych przez ok. 75 proc. ludnoś­
ci polskiej. Wynika z niej, że 20 
proc. respondentów zamierza w II 
turze wyborów prezydenckich gloso 
wać na Stanisława Tymińskiego, 51 
proc. — na Lecha Wałęsę, 14 proc.

lą nowe warunki płatności w w a lu -1 jest niezdecydowanych, a-15 proc —• 
cie wymienialnej, I nie pójdzie gołsować.
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Szkoło
ANNA BUŁAT-RACZYNSKA

Dzieci, które mieszkają w Gó­
ra k o w ie , n ie są sierotami. Zda­
rza się czasem, że któreś z rodzi­
ców pozbawione jest rodzicielskich 
praw, ale to rzadkość. Wielu ro­
dziców tych dzieci, ta jednak spo 
leczny margines, także alkoholi­
cy.

Dzieci mają od 8 do 18 lat i 
jest ich trzydzieścioro. Od utw o­
rzenia placówki w  1976 r. opuściło 
ją sześćdziesięcioro dziewięcioro z 
całego województwa zielonogór­
skiego.

Specjalny Ośrodek Szkolno-Wy 
ehowawczy, czyli mówiąc Inaczej 
— „szkoła życia” w  Górzykowie 
koło Cigacic jest jedną z sześciu 
takich placówek w  Zielonogór- 
skiem. To drugi dom dla dzieci 
upośledzonych um ysłowo w stop 
niu umiarkowanym i głębokim. 
Mieszkają tu dziesięć lat i dłu­
żej. Tak zdarza się, kiedy niepeł 
nosprawne dziecko ma rodziców  
pozbawionych praw i nie ma do­
kąd pójść. Czeka w tedy w  Górzy 
kowie na miejsce w  Domu Pomo 
cy Społecznej. Bywa, że dwa, trzy 
lata. Szczęściem wielu rodziców 
zabiera z zakładu swoje dzieci, 
kiedy te ukończą 18 lat i — lepiej 
czy gorzej — organizuje im dal­
sze życie. Zdarza się nawet, że

z y c i o  w
dorastające podejmują pracę — 
proste czynności manualne w y­
konywane chałupniczo, do których 
Wstępnie przygotowywała je 
„szkoła życia”. Dzieci uczą się tu 
przecież pracy na działce, a także 
uprawiają sport i mają w  tej dzie 
dżinie osiągnięcia. Tomek Gran- 
dcs na przykład przywiózł z olim  
piady w  Glasgow dwa medale.

Z upośledzonymi dziećmi pracu 
je w Górzykowie ośmiu w ycho­
wawców 1 czterech nauczycieli. 
Dyrektorem placówki jest Jolan 
ta Brzoza, absolwentka Wyższej 
Szkoły Pedagogiki Specjalnej w  
Warszawie. Działalność ośrodka 
od początku finansuje oświata. 
Problemy Górzykowa rozpoczęły 
się wraz z problemami finanso­
wymi w tym resorcie.

Rodzice dzieci przebywających  
w ośrodku plącą co prawda za 
ich pobyt tutaj, są to jednak kwo  
ty niewystarczające. Oplata za 
pobyt dziecka w „szkole życia” 
waha się od czterdziestu do stu 
kilkudziesięciu tysięcy złotych 
miesięcznie, jako że większość ro 
dziców uprawnionych jest do zniż 
ki w  związku ze słabym uposażę 
niem. W pływy z opłat nie zaspo­
kajają nawet w  stopniu minimal 
nym ważnych potrzeb. Oświata

płaci za w yżywienie dzieci oraz 
opłaca kadrę. Resztę trzeba orga 
nizować we własnym zakresie, a 
potrzeby są ogromne.

Najważniejsza jest budowa no 
wej kotłowni. Stare, przedwojen­
ne urządzenia już się kończą — 
były wątpliwości, czy uda się mie 
szkańcom ośrodka przetrwać ko­
rzystając z nich jeszcze jedną zi

mę. A budowa nowej kotłowni 
stanęła. Wykonawca przerwał pra 
ce, bo inwestor nie ma czym pla 
cić. Na dokończenie inwestycji 
potrzeba jeszcze kilkaset milionów  
złotych. N ikt nie w ie skąd wziąć 
te pieniądze.

„Szkoła życia” w Górzykowie 
nie jest na szczęście zupełnie sa­
ma ze swoimi problemami. Od lat 
spieszy ośrodkowi na pomoc Za­
stał, a także —  w pewnym stop­
niu — Spółdzielnia Inwalidów  
Piast i Izolacja. Wszystko to za 
mało. Że takiej placówce jak ta. 
trzeba pomóc, nikt nie ma w ąt­
pliwości..

Obiecanki i realia

Fot. Krzysztof Męiyuaki

W śród artykułów przemysło­
wych, które kupujem y na­
w et wówczas, gdy nasze por 

tfele nie oszałamiają swą zawar­
tością, są w łaśnie one. Niezbędny 
atrybut męskiego stroju — skar­
petki. Niby znaczą niewiele, bo 
znaczną część roku spełniają głów  
nie dekoracyjną rolę, osłaniając 
męskie stopy i łydki, to jednak 
być muszą. Trudno bowiem  w yo­
brazić sobie eleganckiego menedże 
ra, który latem, w  straszny upał, 
kokietuje nas w biurze, błyskając 
gołą nogą. To po prostu-nie ucho 
dzi — jak kiedyś mawiano. Jest 
wielu producentów skarpet, a 
wśród nich znajduje się Zakład 
Przemysłu Dziewiarskiego „Skar- 
tex” w  Żaganiu.

„Zapominalskim” przypomnijmy, 
że jeszcze na początku br. był to 
jeden z oddziałów sulechowskiej 
„Diany”. Po podziale przedsiębior 
stwa, uzyskał samodzielność jako 
jednostka gospodarki uspołecznio 
nej. Jednak pierwsze chwile po 
starcie na własny rachunek nie 
były zbyt pomyślne. Podobnie, jak 
w zakładach innych branż, pod­
czas pierwszych dwóch kwarta­

łów, dała o sobie znać recesja. 
Wówczas sprzedaż była zdecydowa 
nie mniejsza od produkcji. Rosły 
zapasy w magazynie. N iew iele ko 
rzyści przynosiła sprzedaż obwoź 
na. Przebiegająca w tym czasie 
reorganizacja handlu, także nie 
pomogła „Skartexowi”, tak jak i 
innym przedsiębiorstwom, produ 
kującym na rynek.

lo zwiększenie produkcji części 
wzorów, a zmniejszenie wytwarza 
nia innych. Być może w  przypad­
ku męskich skarpet wzornictwo 
nie jest aż tak w ysiąkane, choć 1 
tu są pewnie trendy W modzie, jak 
wtedy, gdy w  grę wchodzą skar 
petki oraz podkolanówkl dla dzie 
ci 1 młodzieży. „Skartex” lubi 
swych małoletnich klientów , choć

Niebrudzqce skarpetki
„Drgnęło” w  lipcu. Wtedy, po 

raz pierwszy w  tym  roku z maga 
zynów przedsiębiorstwa wydano 
w ięcej par skarpet, aniżeli do nie 
go przywieziono, w  charakterze 
wyrobów gotowych. Na taki stan  
rzeczy mogło wpłynąć kilka 
spraw. Klienci zaczęli bardziej od 
ważnie wydawać pieniądze, a pra 
cownicy zakładu coraz bardziej 
uważnie przysłuchiwali się opi­
niom kupujących — zarówno hur 
towników, jak i w łaścicieli nowo 
powstałych prywatnych sklepów. 
Efektem „super-czułego ucha” by

są oni sezonowymi odbiorcami to 
warów, proponowanych przez ża 
gańskie przedsiębiorstw!. Ciepłe 
pory roku pocwalają jłdnak na 
bardziej efektowną prezentację 
pomysłów dziewiarzy z Zagania.

N l« w ą t» lłw m  Mt*m — I te 
ju i p o  rac kelejay — «ą ażurowe 
skarpetki i p e& o ltn iw k l, <rieT- 
gane z pjrięjry ezjrstobawetaia- 
nej. Małe elegantki bardzo je lu 
bią. Podobnie dmśymi zaintereso­
waniem oaszyeh a i ln M a h M  1 
Ich mana cieszą się w tcelakle sfcer 
petki t postaciami z bajek — Ka

czorem Donaldem, Myszką Miki 
itd. Wzorzyste podkolanówki to 
następny mocny punkt ZPD. By  
loby dobrze, gdyby cała produk­
cja oplerąla się na przędzach z 
naturalnych włókien. Miałoby to 
jednak znaczący w pływ  na cenę. 
Tymczasem — póki co — klient 
głównie ten dorosły, dużą wagę 
przywiązuje do ceny. Ten wyrób 
yew talen by* tani. Dlatego „doro­
słe skarpetki” produkowane są w  
znacznej mierze ze sztucznych 
przędz. Notomiast wyroby dziecię 
ce są w ytwarzane w oparciu o 
bawełnę. Jeśli nie jest ona jedy­
nym  składnikiem  przędzy, to jej 
zawartość stanowi przynajmniej 
połowę w łókien użytych do pro­
dukcji.

Klieact mają różne gusta. By­
wają taey, którzy pytają o... nie- 
brudząee skarpetki. Zdezoriento­
w ana sprzedawczyni unosi do gó 
ry brw i i pyta: — O jakie skar­
petki panu chodzi

— O ■lobrttdząoo — odpowiada 
zniecierpliw iony klient. Znaczy 
się, eieatue — dodaje po chwili.

EWA
TWOROWSKA-CHWALIBOG

Czy pić mleko
Odwiedziliśmy mleczarnię w Iło­

wej, która jest oddziałem produk­
cyjnym Okręgowej Spółdzielni Mie 
Czarskiej w Szprotawie. Jak nas po 
informowa) prezes oddziału mgr 
Zdziiław Filzncr, w ciągu minio­
nych 10 miesięcy nastąpił spadek 
skupu mleka o 20 proc., w porów­
naniu z analogicznym okresem ubie 
głego roku. Zmniejszył się popyt na 
artykuły mleczarskie. Od lipca tego 
roku w Iłowej produkuje się .masło 
śmietankowe o zawartości 24 proc. 
wody. W szczytowym okresie sku­
pu mleka wytwarzano około trzy 
tony masła dziennie, natomiast obe­
cnie — tonę.

W ciągu 10 miesięcy br. OSM w 
Szprotawie poniosła na produkcji 
masła straty wynoszące około 5 mi­
liardów złotych. Okazuje się. że 
koszt produkcji masła jest większy 
od ceny zbytu tego wyrobu. Kilo­
gram masła w cenie .zbytu kosztu­
je dziś 19 tys. złotych, a jego wypro 
dukowanie 23 tys. złotych. Prezes 
Pitzner powiada, że obecnie rolnicy 
za litr mleka otrzymują 840 złotych. 
Spółdzielnia mogłaby podnieść ce­
nę skupu do 2 tysięcy, a!e pozosta­
nie nadal problem zbytu produktów 
mleczarskich i tak już stanowczo za 
drogich w porównaniu z przecięt­
nymi zarobkami. OSM ma niewielki 
zysk, jeśli się zważy że w ciągu 10 
miesięcy sprzed?ia artykuły warto­
ści 18 miliardów złotych, .a dochód 
wyniósł zaledwie 230 min.

— „Zamierzamy urozmaicić produ 
keję — mówi Zdzisław Fitzner. — 
Chcemy w miejsce butelek stosować 
opakowania typu „Tftra-Pak”. Za­
kupimy maszynę duńską „Elo-Pak", 
która w ciągu godziny będzie rozlc 
wać ml?ko do 4500 kartonów, o po­
jemności litra każdy. Taka maszy­
na kosztuje 2,5 mld złotych. Jak do 
brze pójdzie to w styczniu 1991 ro 
ku nasz oddział będzie mleko i śmie 
ianę tjprzedawał w opakowaniach 
bezzwrotnych. W grudniu br, będzie 
my formowali masła w kostki 125- 
gramowe. Teraz-kostka waży 250 
gramów. To również powinno spo­
tkać się z dobrym przyjęciem ze 
stronv konsumentów. Mleko w kar 
tonach „Tetra-Pak” będzie miało 
wydłużony do 4 dni okres ważności. 
Chcemy je sprzedawać nie tylko w

naszym rejonie, ale w Zielonej Gó 
rze 1 Innych miastach.

Powstaje pytanie — czy pić mie 
ko z butelki? W czasie naszej obec 
ności w mleczarni laborantka Bena 
ta Witkowska przeprowadziła w I r  
boratorium badania, ile bakterii cho 
robotwórczych znajduje się w  centy 
metrze sześciennym mleka surowe­
go, pochodzącego z rejonu Iłowej. 
Okazało się, że mililitr mleka za­
wiera 48 miliardów bakterii. Je­
dnocześnie sprawdziła, ile bakterii 
zawiera mleko pasteryzowane w bu 
telce przeznaczonej do sprzedaży. 
Otóż mililitr mleka zawierał 60 ty­
sięcy bakterii. Norma Polska dopu 
szcza zawartość 200 tysięcy bakterii 
w mleku kierowanym" do sprzedaży. 
Dodajmy, że w mleku surowym w 
Finlandii znSjduje się otl 10 do 20 
tysięcy baketrii w mililitrze.

Wniosek z tych liczb jest zatrwa 
żający. Producenci mleka ńie bar­
dzo przestrzegają higieny. Pastery­
zacja to jest podgrzanie mleka do 
j}5 stopni Celsjusza przez 30 sekund. 
Załóżmy, że każde mleko przegoto- 
wujemy przed spożyciem i wtedy 
giną wszystkie bakterie. Jednak sub 
stancje, które spowodowały zakaże­
nie mleka r°zostają w nim. nawet 
po przegotowaniu, co znacznie obni­
ża jego wartość.

(ZR)

Przewodniczący Komisji Zakłado 
wej NSZZ „Solldarneść” w Lubus­
kich Zakładach Garbarskich w Le­
sznie Górnym — Jarzy Sobolew­
ski powiedział nam: Komisja Za­
kładowa już cztery miesiące temu 
złożyła wniosek do Rady Pracowni­
czej o odwołanie dyrektora Fran­
ciszka SHkę. Powód? Otóż w na­
szym zakładzie jest produkcja ubocz 
na — wykroje i szycie rękawic 
ochronnych. Przed laty pracowała 
tam załoga na dwie. zmiany, potem 
ńa jedną, a dziś zatrudnione są tyl­
ko cztery osoby. Natomiast pięć ki 
lojnetrów dalej, w Lesznie Dolnym,

szły nas słuchy, że te podpisy są 
organizowane. Telefonuje się np, z 
sekretariatu do mistrzów, że mają 
zebrać podpisy. Następnie, gdy już 
podpisy są zebrane, sekretarka dy­
rektora woła dwie kobiety z wykań 
czalni do centrali telefonicznej i mó 
wi tym paniom, że dyrektor jest 
zdziwiony, dlaczego one nie podpi­
sały tej listy. To jesteście przeciw 
ko dyrektorowi? Pracownice te oś­
wiadczyły, że nie widzą nic złego 
w działalności Rady Pracowniczej. 
Albo np. chodzi się z listą i obiecu 
je pracownikom, że tych podpisów 
nikt nie będzie widział. Uważam.

Protokół z dmuchania...
na bazie naszego surowca, produku 
je sobie pan dyrektor to samo. co 
my, tyle że zakład jest zarejeśtro 
wany na jego żflnę. To jest skandal 
wobec załogi. Wykorzystał też zwoi 
nienia grupowe. Mówiłem, panie dy 
rektorze, przecież możemy tych lu­
dzi zatrudnić na dwie zmiany przy 
produkcji ubocznej. Dyrektor Sitko 
stwierdził, że nie mamy zbytu na 
rękawice. Nagle się okazało, że dy­
rektor szyje rękawice w rodzinnym 
zakładzie i ma zbyt. Zachodzi podej 
'•zenie — z mojej strony — że na 
naszej niewiedzy zbudował swój 
biznes. Może nawet przechwycił do 
tychczasowych odbiorców.

Rada Pracownicza odwołała dy­
rektora Sitkę ze stanowiska. Pan 
Sitko napisał list pożegnalny do za 
logi. Podziękował pracownikom, 
związkom zawodowym, za współpra 
cę. Nagle odżyła dawna komisja wy 
borcza, która w marcu br. przeoro 
wadziła wybory obecnej Rady Pra 
cowniczej. Komisja ta zbiera teraz 
podpisy przeciwko Radzje Pracowni 
czej, żeby ją odwołać. Dąży rio prze 
prowadzenia nowych wyborów. Do

że ta komisja nie miała prawa zbie 
rania podpisów.

Komisja Zakładowa popiera de­
cyzję Rady Pracowniczej o odwo­
łaniu dyrektora. Od stycznia br. 
produkcja spadła około 45 proc. 
Zwolniono 90 osób, jednak odeszło 
w sumie 180, bo część zaczęła ukła 
dać sobie przyszłość poza zakła­
dem. Uważam, że dyrektor zajmuje 
się drobiazgami, np. na zebraniu źa 
łogi czyta „donosy” ze skrzyni. Je 
den pracownik powiedział wtedy, 
żeby dyrektor nie zajmował się plot 
kami. Na drugi dzień po wypłacie 
dyrektor Sitko idzie do tego robot 
nika, wyciąga go z kanału i mówi: 
Pan jest pijany, pan pójdzie ze 
mną. Prowadzi go na portiernię, da 
je mu balonik i rozkazuje dmuchać. 
Balonik niczego nie wykazuje. Pra­
cownik wraca do pracy. A za dwa 
dni podsuwają mu do nodpisania 
protokół z dmuchania... Na szczęś­
cie nie podpisał. Jak to wszystko się 
skończy? Jedno jest pewne, że w ta 
kiej atmosferze pracuje się coraz 
gorzej.

(Z.R.)
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„PAD LINA  
N A N A SZ Y C H  ST O Ł A C H "

O burzył m n ie  a r tyku ł A . S za ­
franu z  „GN” nr 31 —  stanow czo

protestu ją  i dom agam  się obrony  
chłopów  zn iew ażonych  przez je ­
no ogłupiająca treść. Należało po­
dejść do problem u bardziej w n ik ­
liw ie i spraw ied liw ie  go opisać. 
Otóż A.  Sza fran  tw ierd zi za E. 
R atu lanką  z red. „Poglądów”, że  
na targow iskach sprzedaje się pa 
dlinę jako  m ięso pełnow artościo­
we. Za podstaw ę do takiego sądu  
w ysta rczy ły  dzienn ikarzom  w y li­
czenia z  B acutilu , k tó ry  skupu je  
teraz m n ie j pad liny n iż  w  ubieg  
łym  roku. A  przecież chłop um ie  
liczyć, zna się na hodow li i w oli 
karm ić padliną sw ó j inw entarz, a

nie sprzedaw ać za bezcen tiacu- 
tilow i. T a k ie  szyb k ie  osądzenie  
przypom ina  m inioną epokę.

Poza ty m  —  n ie  rzuca jm y  ty le  
grom ów  na nasz w o ln y  rynek . 
B yłem  w  RFN  przed 15 la ty  — na 
targow isku  H ilden m ięso było w y  
łożone na deskach, ceratach albo 
w  szk lanych  po jem nikach . N ik t 
nie protestow ał z  pow odu b raku  
przy  sto iskach lodów ek, c zy  też  
sprzedaży żó łtych  w ą tróbek  k u ­
rzych, k tó rych  chyba  n ie  oglądał 
żaden w eterynarz.

W acław  Paciórek 
Zielona Góra

Burmistrzem Łęknicy jest Ta- . 
deusz Jacek Sroka (54 lata, żonaty, 
syn). Mieszka w  Bronowicach. Pra­
cował pięć lat w' Kuwejcie. Zacho­
rował. Miał rentę i był sołtysem. 
Rada M iejska przyznała mu upo­
sażenie wynoszące 2 min 190 tys. 
złotych. Powiada, że nie potrze­
buje pieniędzy. Najpierw chce coś 
zrobić dla m iasta, potem rozma­
wiać o wynagrodzeniu.

W Łęknicy brakuje oczyszczalni 
ścieków. W szystkie nieczystości sa 
nitarne płyną kanalizacją burzo­
wą wprost do N ysy Łużyckiej. 
Burmistrz jest zdania, że tak da­
lej nie może być, że w  przyszłym  
roku muszą się znaleźć środki na 
budowę oczyszczalni. Ma odpowie 
dnie zapewnienia z Warszawy.

Stare wysypisko śmieci jest 
zamknięte. Budowa nowego dobie 
ga końca, ale brakuje jeszcze 400 
min złotych na sfinansowanie koń 
cowych prac. Cała inwestycja bę­
dzie kosztowała około miliarda 
złotych. Miasto otrzyma wysypi­
sko z prawdziwego zdarzenia, z 
odpowiednimi drogami dojazdowy 
mi, budynkiem socjalnym dla ob­
sługi.

N ajwiększym  zmartwieniem jest 
budowa sali gimnastycznej, która 
wlecze się od kilku lat. Skończyło 
się na  tym, że m iędzy szkołą a sa­
lą wybudowano zadaszony łącz­
nik. natomiast mury sali stoją 
bez dachu. Burmistrz zaprosił do 
Łęknicy dyrektora Vitrosilikonu z

z Iłowy,Romana Kaczmarka, bo­
wiem huta w Łęknicy, należąca 
do spółki Vitrosilikon, sprawuje 
patronat nad m iejscową Szkołą 
Podstawową. W obecności seksatS 
rza urzędu burmistrz zapytał dy­
rektora Kaczmarka, ile pieniędzy 
może przeznaczyć na dokończenie 
budowy sali gimnastycznej? Pan 
Kaczmarek zadeklarował 700 min  
złotych. Ucieszony tym burmistrz 
„zorganizował” na Śląsku stalową 
konstrukcję d&chu, za 800 m in zło 
tych. Koszt transportu m iał w y­
nieść 3 m in złotych. Tymczasem  
nadeszło do Urzędu M iejskiego pl 
smo z Vitrosillkonu informujące, 
że dyrekcja w ycofuje sie  z tym i 
siedmiuset milionami złotych, ża 
dopiero w  przyszłym roku, w  dru 
gim kw artale, być może da 100 
min złotych, na raty. Potem po­
czyniono dalsze ustalenia, lecz ty l­
ko ustne, że w  I kwartale 1991 ro 
ku Vitrosilikon wyasygnuje na do 
kończenie budowy sali gim nasty­
cznej 250 min złotych.

Jak widać — now e władze Łęk­
nicy nie mają łatwego życia, a 
w szystkiem u winien brak pienię 
dzy. W ydaje się, że nakłady pono­
szone przez firm y patronackie po 
w inny mieć szczególne preferencje 
podatkowe. Tak, jak jest na za­
chodzie. W ielka firma łoży na cele 
społecznie użyteczne i w  pewnym  
stopniu zwolniona jest z podatku. 
Czy nie można tak samo postępo­
wać w  naszym kraju?

(r..r.)

Na półkach 
zamiast wina — ksiqżki

WOLSZTYN również ma pry­
watną księgarnię. A niew iele bra 
kowalo, by miasteczko zamieszka 
łe przez 12,5 tys. osób, zostało po­
zbawione dostępu do nowości w y­
dawniczych. Leszek M atuszewski 
do września kierownik księgarni 
Domu Książki, kiedy firma pań­
stwowa zaczęła się prywatyzować, 
miał dwa wyjścia: założyć w ła­
sną księgarnię albo zmienić za­
wód. Wybrał to pierwsze, choć nie 
dysponował ani znaczącą gotówką, 
ani lokalem, ani nawet większym  
samochodem.

Władze miasteczka udzieliły mu 
pomocy, tzn. burmistrz zapropo­
nował przejęcie „Zacisza”, PKO u- 
dzieliło kredytu, a życzliwi w ol- 
sztynianie — wsparcia moralnego. 
Od trzech m iesięcy w  dawnym ba 
rze jest księgarnia. Jej właściciel 
twierdzi, że klientów  nie brakuje, 
a nawet jest ich w ięcej niż wtedy, 
kiedy kierował placówką państwo­
wą.

Największe zmartwienie L. Ma­
tuszewskiego — jak sprawnie za­
opatrywać się w  nowości w ydaw ­
nicze? K iedyś rzecz była prosta: 
centrala w  Zielonej Górze tym się 
martwiła. Teraz trzeba, myśleć: 
kto sprzedaje taniej, kto jest szyb 
szy, solidniejszy, uczciwszy. I choć 
to dopiero trzy m iesiące pracy na 
własny rachunek, księgarz już ma 
stałych dostawców. Jedni propo­
nują mu po kilka egzemplarzy, 
inni chcieliby sprzedawać po 20— 
40 tomów, a to jak na Wolsztyn 
za dużo.

Próbował L. Maruszewski „do­
gadać się” z oficynami państwowy 
mi. Iskry, PIW — spełniają każde 
życzenie, ale inni wydawcy kręeą 
nosami. Sprzedadzą mu nowości 
pod warunkiem, że zapłaci gotów­
ką i od razu za większą ilość eg­
zemplarzy. M yśli w ięc księgarz o 
utworzeniu podhnrtowni, najlepiej 
w Zielonej Górze. Takich jak on 
jest w  województwie wielu, gdy­
by powstała podhurtownia, wszy 
stkim  by się łatwiej i sprawniej 
pracowało. Jeśli inni nie przysta­
ną na jego propozycję, zorganizu 
je poahurtownię u siebie.

Okazuje się, że transport ksią­
żek z wydawnictw  do Wolsztyna 
nie jest żadnym problemem, jeśli 
zajmie się tym kolej i PKS. Po­
czta liczy za drogo. W niedalekiej 
przyszłości L. Maruszewski kupi 
samochód dostawczy { wtedy sam  
będzie przywoził nowości do sw o­
ich księgarń. Rzecz się opłaci, bo­
wiem w okolicy Wolsztyna ma po 
wstać sieć księgarń Leszka Maru- 
szewskięgo.

Drugi m iesiąc działa jego pla­
cówka w  Babimoście. Niebawem  
uruchomi księgarnie w Kargowej 
i Zbąszyniu. Potem powstaną na 
stępne w zachodniej Wielkopolsce. 
Księgarz obliczył, że jeśli będzie 
m iał 6—3 placówek, wyjdzie na 
swoje. A jeśli zacznie wydawać ka 
lendarze, widokówki, karty z ży­
czeniami, mapki itp., stanie *ię 
najpoważniejszym księgarzem w  
w ojewództwie zielonogórskim.

(sla)

J u ż  nieb awem  m a k a r o n  z  S u l e c h o w a
Specjaliści w łoscy zę znanej firmy PAVAN spod Padwy kończą 

w Sulechow ie instalację dwóch linii technologicznych i to najno­
wocześniejszej generacji — do produkcji makaronu. Niedawno od­
był się próbny ich rozruch; urządzenia zadziałały przyzwoicie, „pro 
dukt finalny” przypadł do gustu tym, którzy mieli okazję poddać 
go próbie podniebienia.

Teraz „włoskie cacka” przechodzą ostatnią kosm etykę, a k iero­
wnictwo wytwórni czeka tylko na atest Sanepidu. Zaraz po jego 
otrzymaniu będzie można ruszyć z produkcją pełną parą.

Sulechowska wytwórnia makaronu, jest jedną z najnowocześniej 
szych i najbardziej wydajnych w Polsce. Obie linie technologicz­
ne (do makaronu krótkiego i długiego — spaghetti), „wypuszczają" 
25 ton wyrobu na dobę i są całkowicie zautomatyzowane. Dość po­
wiedzieć, że ich obsługa zmianowa składa się zaledwie z trzech 
osób: technologa, mechanika i elektryka — i przez całą długość 
linii (56 metrów), w  ogóle nie ma bezpośredniej styczności z pro­
duktem.

Inw estycja kosztowała — bagatela — 50 mld złotych, a jej w ła- 
. ścicielem są zielonogórskie PZZ. Mimo tych nakładów wydaje się, 
że inwestor zrobił dobry interes. Wysoka wydajność, zminimalizo­
wane koszty obsługi mogą bowiem uczynić sulechowski makaron 
produktem bardzo konkurencyjnym . A eksport też nie jest w yklu­
czony. (W. Bor.)

Spotkania poselskie
Poseł Jarosław Barańczak spotka się w e wtorek z mieszkań­

cami Sulechowa (godz. 17, stołówka ZSZ), Babimostu (godz. 19, 
Dom Kultury) i Trzebiechowa (godz. 20.30, Dom Kultury).
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Stiion po rundzie jesiennej CQ

Do I ligi jeden krok?

niefortunny mecz z Gwardią w War 
szawie. Przegraliśmy go w ciągu... 
dwóch minut, a r.a dobitkę groź­
nych kontuzji doznali Józef Lud- 
niewski i Robert Kowalewski. Do­
pełnieniem rozbicia kadrowego ze­
społu była czerwona kartka Krysiń 
skiego w Wodzisławiu.

Kończyliśmy więc rundę bardzo 
osłabieńi i wykorzystała to w pełni

P iłkarze Stilonu G orzów  byli rew elacją  zakończonej niedawno 
Jesiennej rundy rozgryw ek II ligi. W praw dzie w  ostatnim meczu 
mocno osłabiony kadrow o zespół uległ w ysoko Jagielloni w  B ia łym ­
stoku, lecz to zupełnie inna sprawa. G orzow ska jedenastka przy- 
itąp i do w iosennych gier jako jeden z głów nych kandydatów  do 
aw ansu do ekstraklasy. Zadanie bardzo trudne, bo w  rew anżach 
ryw alizac ja  będzie znacznie ostrzejsza, ale szansa zdobycia dla G o­
rzow a po r a i  p ierw szy w  historii —  I ligi p iłkarskiej jest ógrom 
na_.

Zanim dojdzie do rundy rewanżo 
•wej warto-pokusić się o ocenę je­
siennych występów Stilonu Gorzów.
Oto wypowiedzi łudzi, którzy na co 
dzień pracują z zespołem.

•  Kierownik drużyny — Liwiusz 
Sieradzki:

— Przed tym specyficznym sezo­
nem (aż 10 drużyn spada), mieliśmy 
Sporo kłopotów. Długo zwlekał 7. de 
cyzją o odejściu trener Mieczysław 
Broniszcwski. Kierownictwo klubu 
stanęło przed dylematem: poszukać 
trenera z nazwiskiem poza Gorzo­

wem, czy postawne na własnego szko 
leniowca? Zdecydowano się na to 
drugie. Termin rozpoczęcia rozgry­
wek zbliżał się jednak milowymi 
krokami i trener Waldemar Stupiń 
*ki nie miał zbyt wiele czasu.

Biorąc to pod uwagę, 0 celu dru 
iyny w  tej edycji rozgrywek trudno 
było się Wypowiedzieć. W ubiegłym 
sezonie rozbudziliśmy trochę na­
dzieje, przez kilka kolejek byliśmy 
liderem, chciało się więc powalczyć 
o wysoką pozycją. Kierownictwo 
klubn postawiło przed nami zada­
nia zajęcia miejsca w czołowej 
szóstce po rundzie jesiennej. Za to 
była przewidziana premia dla dru- 
iyny po zakończeniu rundy. I za to 
piłkarze premie otrzymają.

Sezon zaczynał się z kłopotami, 
bo 3 mecze musiał pauzować Jacek 
Krysiński za kartkę w ostatnim 
meczu z Hutnikiem Kraków w po­
przedniej «;dycji. Tuż przed premie, 
rą kontuzji doznał Ryszard Drożdż.
.Tuż było ciężko. Kłopoty ze zdro­
wiem miał Arkadiusz Dragon. Kon 
tuzji doznał też Bogusław Skupień i 
zostaliśmy z jednym bramkarzem.

Ku ogólnemu zaskoczeniu, pierw 
*ze mecze nam wyszły, zaczęto się 
z nami liczyć. Okazało się, że Sti­
lon potrafi grać. Co bardzo ważne, 
dostarczyliśmy sporych wrażeń swo 
im kibicom w dobrych, ofensywnie 
rozgrywanych meczach.

Mogliśmy zdobyć jesienią więcej 
punktów, ale nieszcześciem dla nas 
okazał się m_ecz z M iedzią'w Leg­
nicy. Niê  dość, że przegraliśmy, co 
się przecież może zdarzyć, to kon­
tuzji doznał Zenon Burzawa. który 
właściwie nie oowinien był już wię 
cej zagrać jesienią. Do tego doszedł

STILON JESIENIĄ — SO
Mecz po meczu: Górnik Wał­

brzych (d — u siebie) 3:0, Reso- 
via Rzeszów (w — na wyjeździć) 
1:1, Polonia Bytom (d) 2:0, Po­
goń Szczecin (w) 0:0, Hutnik 
Warszawa (d) 3:0, Ostrovia Os­
trów (w) 1:1, Raków Częstocho­
wa (d) 2:0, Korona Kielce (w) 
1:0, Stal Stalowa Wola (d) 0:0, Za 
głębie Wałbrzych (d) 2:0. Stal 
Rzeszów (w) 1:0, Szombierki By 
tom (d) 1:1, Miedź Legnica (w) 
1:3, Siarka Tarnobrzeg (d) 3:0, 
Gwardia Warszawa (w) 0:2 Le­
chia Gdańsk (fl) 2:0. Odra Wodzi 
sław (w) 1:1, Widzew Łódź (d) 
1:0. Jagiellonia Białystok (w) 0:4.

W Gorzowie: 10 meczów (8 zwy 
cięstw, 2 remisy, 0 porażek), pun 
kły — 18, bramki — 19:1 (5 go­
li z rzutów karnych).

Na wyjazdach: 9 meczów (2 
zwyc.. 4 remisy. 3 porażki), pun 
kty — 8, bramki — 6:12 (1 z kar 
nego).

Razem: 19 meczów (10 zwy­
cięstw. 6 remisów. 3 porażki), 
punkty — 26, bramki — 25:13 (0 
goli z karnych — Burzawa 4, 
Dragon 2 — 100 proc. skutecz­
ności).

na swoim boisku Jagiellonia. Była 
to jednak, moim zdaniem, udana 
runda, gra Stilonu mogła się podo­
bać. Poza dwoma ostatnimi meczą 
mi, naszym atutem była równa, pe­
wna gra. Dobrze spisywaliśmy się 
na wyjazdach, a bardzo dobrze u 
siebie. Niech świadczy o tym choć­
by to, że na własnym stadionie nie 
przegraliśmy, tracąc zaledwie 1 
bramkę (z Szombierkami z karne­
go), a zdobywając 19 goli.

•  Waldemar Stupiński — I tre­
ner Stilońu:

— Podejmując Się pracy w roli 
pierwszego trenera znałem ten zes 
pół, bo od lat jestem związany ze 
Stilonem, a poprzednie 1,5 roku by 
łem II trenerem. Nia brakowało 
jednak niepewności, bo przed ' dru­
żyną stanęły trudne wymogi. Spotka 
ło mnie duże wyróżnienie, że kiero 
wnictwo klubu zdecydowało się po 
stawić ńa mnie. Wierzyłem w swo 
je siły i starałem się pracować naj­
lepiej jak potrafię.

Uważam, że znalazłem wspólny ję 
zyk z zespołem i stworzyliśmy nie­
zły kolektyw — jako ekipa szkole­
niowców, kierownictwo drużyny i 
zawodnicy. Jesteśmy grupą ludzi 
dobrze się rozumiejących. Natural­
nie, zdarzyły się drobne niesnaski, 
ale_ były to sporadyczne przypadki 
i nie miały wpływu na postawę ze 
społu. Ta dobra atmosfera, również 
ze strony klubu i naszych sympaty­
ków, przyczyniła się do pozytyw­
nych rezultatów na boisku.'

Rundę jesienną możemy uznać za 
udaną, mimo sytuacji, które nie uła 
twiały pracy (kontuzje, kartki, prze 
rzedzenie zespołu). Runda była bar­
dzo trudna, ze względu na różne, 
wspominane już Okoliczności. Gra- 

.liśmy na równym poziomie, choć 
trzy porażki- na wyjazdach (a szeze 
golnie ta w Białymstoku) i utrata 
w nich aż 9 bramek, obniżają tro­
chę noty.

Skoro apetyty_ na ekstraklasę tak 
wzrosły, jak widzę rundę wiosen­
na? Nie mogę da* gwarancji na a- 
wans, bo uzyskanie go będzie trud­
ną sztuką. Naszym podstawowym 
zadaniem jest teraz rozpoczęcie przy 
gotowań do rundy wiosennej w peł 
nym składzie, ze wszystkimi i zdro 
wymi zawodnikami. Decydujące zna 
czenie będą miały mecze wyjazdo­
we z silnymi zespołami, gdyż wio­
sną sytuacja odwróci się. Z teore­
tycznie słabszymi grać będziemy u 
siebie, natomiast z silniejszymi spot 
kamy się na wyjazdach. Jeśli spro­
stamy zadaniom i będziemy zdoby­
wać punkty na wyjazdach, to będzie 
dobrze. Przygotowania zimowe bę­
dziemy prowadzić głównie pod ką­
tem tego, by linia obronna była ta 
kim monolitem na wyjazdach, ja­
kim była jesienią w Gorzowie, Oczy 
wiście, mecze u siebie też nie mogą 
być lekceważone i trzeba w nich 
7dchvć jak najwięcej punktów. O 
awpns do I ligi będzie tym trudniej, 
że po rundzie jesiennej aż 6 zespo­
łów n:a uzasadnione aspiracje.

Do ekstraklasa awansuja dwa. 
Czy będzie wśród nich Stilon...?

KRZYSZTOF HOŁYNSKI

F o r m u ł a  1
w  rytmie sa m b y

Tegoroczne mistrzostwa świata' 
formuły 1 zakończyły się zwycię­
stwem Ayrtv>na Senny (Brazylia), 
który jest kierowcą bolidu McLa- 
ren-Honda. A. Senna wygrał wyści 
gi w: Phoenix (USA), Monte Carlo, 
Montrealu, Hockenheim (Niemcy), 
Spa (Belgia), Monza (Włochy) i wy 
przedził o siedem punktów w klasy 
fikacji generalnej — Alaina Prosta 
(Francja).

A oto „metryczka” mistrza świa­
ta 1990. Urodził się 21.03.1960 r. w 
Sao Paulo. Wzrost 175 cm. waga 70 
kg. Stan cywilny: rozwiedziony (bez 
dzietny). Jeździ mercedesem 300 ko­
mbi i vW golfem, a lata własnym Sa 
molotem Hawker-Sidley 800-125 (war 
tości 10 milionów dolarów). Hobby: 
pływania łodzią motorową, zbieranie 
modeli samolotów. Ulubione potra­
wy: wszystkie morskie, które popi­
ja wodą mineralną.

Karierę sportową rozpoczął jako 
kartingowlec. W 1984 r. zadebiuto­
wał w .wyścigu formuły 1. a pier­
wsze zwycięstwo odniósł 21.04.1985 
roku na torze Estoril (Portugalia). 
Dotychczas Wystąpił w  110 wyści­
gach Grand PriJt, odniósł 28 zwy­
cięstw, 17 razy był drugi, a 8 razy 
trzeci. Lubi jeździć na mokrych to­
rach. ^Koledzy z wyścigowych staj­
ni mówią, że jest serdeczny i ma 
poczucie humoru. Senna wszystko 
podporządkował występom w for­
mule i jak twierdzi jego rywal 
Alain Prost, Brazyli.iczyk każdy z 
wyścigów traktuje jak „wojnę”.

W związku z tym, że jest perfek­
cjonistą w  zawodzie, ma olbrzymie 
szanse na powtórzenie sukcesu w 
przyszłym roku. Czy uda mu się ta 
sztuka? W tak trudnym i niebez­
piecznym soorcie. nikt nie może być 
o tym przekonany.

Ayrton Senna wierzy w swą szCzę 
śliwą gwiazdę i modląc się orzed 
każdym wyścigiem wie, że Eóg go 
strzeże. Takimi zwierzeniami po­
dzielił się na łamach niemieckiego 
tygodnika „Sport Bild”.

Opr. MAREK STANISZEWSKI

Tytuł
Ma
Czarnych

Ligow e obrachunki

Zakończyły się rozgrywki I ligi 
bokserskiej. Tytuł mistrzowski w y­
walczyli trenowani przez Kazimie­
rza Adach a, pięściarze Czarnych 
Słupsk. Do drugiej ligi spadły Za­
głębie Lubin i Stal Stocznia Szcze­
cin. W meczu ostatniej kolejki, GKS 
Jastrzębie — Gwardia Warszawa, 
wygranym przez gospodarzy 11:9 w 
ekipie Gwardii wystąpił Przemysław 
Saleta. Czołowy kick-bokser nie dał 
szans doświadczonemu Leszkowi Ry­
bińskiemu-

k o ń c o w a  Ta b e l a :

W ubiegłym tygodniu odbył się zaległy mecz 
piłkarskiej ekstraklasy, Lech Poznań-Igloopol Dębi­
ca i tvtn samym zakończono rozgrywki rundv je­
siennej. Pora na garść informacji statystycznych.

e w  rundzie jesiennej, odbyło się 120” snotkań. 
Strzelono 304 gole (w tym 9 samobójczych). Średnia 
2,5 bramki na mecz i 20,3 na kolejkę. .

•  Najlepsi strzelcy: Ryszard Kraus (Górnik Zab­
rze) 12 bramek, Mirosław Waligóra (Hutnik) i To­
masz Dziubiński (Wisła) po 11, Michał Gębura (Lech) 
9. Dariusz Sajdak (Stal Mielec) 8. Grzegorz Milcar- 
»ki (Olimpia) 7.

•  Najwięcej goli strzelili: Górnik Zabrze 34. Lech 
Poznań 30. Hutnik Kraków 27. Wisła Kraków 22 i 
Zagłębie Lubin 20.

•  Brakiem skuteczności raziły: Zagłębie Sosno­
wiec 11, Ruch Chorzów 12. Stal Mielec 13, Igioopol 
Dębica i Motor Lublin pb 15 bramek.

•  Najlepszą obronę miał mistrz jesieni. GKS Ka­
towice 8 straconych bramek, Wisła — 9, Hutnik, Za 
głębie Lubin i Górnik po 14.

■» „Dziurawą” obronę miały: Zagłębie Sosnowiec 
aż 41 straconych bramek. Stal M. i S>ąsk Wrocław 
po 27. Zawisza Bydgoszcz 23, Olimpia Poznań i Igjo- 
opol po 22. ,

® Najwięcej zwycięstw zanotowali piłkarze GKS 
Katowice 9, Hutnik, Zagłębie L. a Górnik po 8 
ŁKS Łódź 7.

o Tylko jedno zwycięstwo odnieśli zawodnicy Sta 
li M. i Zagłębia S., Igioopol i Ruch Chorzów po 3, 
Zawisza i Olimpia po 4. ’

•  Po osiem remisów zanotowały Wisła i Ruch. 
natomiast Olimpia i Igioopol po 7.

® Po jednym meczu przegrały GKS i Wisła, a 
po dwa Hutnik i Zagłębie L.

» Trzynaście razy przegrało Zagłębie Sosnowiec. 
Stal. Mielec uległa rywalom dziesięć razy. ŁKS, Mo­
tor i Śląsk po siedem.

o Na własnym boisku nie przegrali: Wisła, Hut­
nik i Zagłębie L.

•  Najwyższe zwycięstwa: Lech —■ Igioopol 6:0. Za 
głębie Sosnowiec — Lech 1:6. Górnik — Olimpia 6:1 
Igioopol — Górnik 0:5 Igioopol — Zagłębie S. 5:0, 
Stal — §ląsk 5:1, Motor — Lech 0:4.

® Najwięcej bramek uzyskano w meczach: Lech 
— Hutnik 3:2. Wisła — Ruch 5:2. Górnik — Olim­
pia 6:1, Zagłębie S. — Lech 1:6. Olimpia — Zagłę­
bie S. 1:3.

Oprać. Marek Staniszewski

Czarni Słupsk 14 21 165:115
Igioopol Dębica 14 20 177:103
GKS Jastrzębie 14 15 146:134
Górnik Sosnowiec 14 14 132:148
Walka Zabrze 14 12 124:150
Gwardia Warszawa 14 11 142:133
Sta! Stocznia Szczecin 14 1,0 116:162
Zagłębie Lubin 14 9 116:162

Wojdat 
wygrał 
w USA

W pływackich mistrzostwach 
USA w Indianapolis, reprezentant 
Polski A rtu r W ojdat wygrał w y­
ścig na 200 m st. dow„ a Marius^ 
Podkościclny zają! piąte miejsce 
na 400 m. st. dowolhym.

Giełda samochodowa
Wczorajsza giełda samochodowa przebiegała w typowo zimowej sce­

nerii. Frekwencja jak zwykle była spora, gdyż oprócz amatorów czte­
rech kółek przybyli m.in. geście z ZSRR sprzedający artykuły gospo­
darstwa domoWegó. Tradycyjnie sprzedawano także akcesoria samocho­
dowe i kasety wideo. Jeśli chodzi o transakcje samochodowe to nie 
było leli zbyt wiele.

Wa r s z a w a

Fiat. 126p bis: 1930 — 7—3 min zl; 
1981 — 6,7—8, 1982 — 8—10, 1983 -■ 
3.6—10.6; 1984 — 10.6—12. 1S05 — 12- 
14; 1986 — -13,8—17.9, 19S7 — 15—19:
1988 — 18—21.5; 1989 — 23,3—25,5: 
1990 — 28,3—32; fiat 12<;o: 1938 -- 
25,3-15,8; 1939 — 26.5—30, 1990 —
30.5—33,5; FSO 1500: 1980 — 8,6—10,5; 
1981 — 9—11,'-, 1932 — 10—12,6; 1983
— 10,5—13.8; 1934 — 13—15,5; 1935 -•
14.5—19,3; 1936 '— 17—21,5; 1987 -
19.5—24,3; 1988 — 25—27,9; 1989 -  
28—33; 1990 — 35—39; polonez: 19HC
— 10—14,5; 1981 — 13.6—16,8, 1932 -
14.5—18; 1983 — 15.5—20: 1P84 — 17," 
—23; 1935 — 21—23,8; 1986 — 25,5- 
27.9; 1937 — 29,3—35; 1983 — 31.8—38
1989 — 36—44: 1990 — 50. łada: 1931
— 16,1—17; 1982 — 17,5—19; 1983 —

21—23: 1984 — 19,8—24; 1935 — 27.7— 
29.9; 1985 — 29.8—33; 1987 — 34—36,1; 
1933 — 40—42,3; 1989 — 43—43; 19fip 
— 45—52. samara: 1988 — 42—45,1; 
1989 — 45,8—49; 1990 — 53—57,2; sko‘ 
da 105: 1932 — 14—17,8: 1933 — 14— 
17,3: 1984 — 17—21; 1985 — 18,4—24: 
1985 — 25.2—29.3; 1987 — 29—33: 
1988 — 30,5—35,9; 1939 i 1990 — 
Ł7—41. AB

ZIELONA GÓRA
Fiat 12Gp: 1978 — 6,5; 1930 — 8,5: 

1981 — 8.5; 1982 — 10,5; 1984 — 10.5 
—14,4; 1990 — 30—30.5, FSO 1500: 
1977 — 7,4; 1983 (kombi) — 14; 1983 — 
M.3: syrena: 1978 — 3, audi ąuatro: 
1937 — 145, vw golf: 1980'— 23; vw 
passat: 1973 - -  17, kombi; 1984 — 
52.5; opel kadett: 1984 — .9,9; wart­
burg: 1988 — 23,5; trabant: 1935 —

8,5; simca chrvsler: 1982 — 19; ci­
troen; 1985 — 65; renault 18 TS: 
1979 — 21; fiat uno: 1988 70; ford 
granada: 1981 — 45; mazda; 1934 — 
30. Samochody dostawcze: fiat: 1980
— 35; vw bus: 1933 — 60; nvsa: 
1985.-7,5. ' 'MS

GORZÓW
Fiat 12Sp: 1990 — 25,5—29 min, 

1939 — bis — 24. 1986 — 15—15 5 
1935 — 12,7—15, 1984 — 11,8—12’,8, 
1933 — 9.8—11,6. 1982 — 9.2, 1981 — 
8.6 — 9.5. 1980 — 4.3 — 6,5. 1979 — 6.9 
8, 1977—7. 1976—6.8, FSO 1500: 1987— 
26,5-27. 1986 -  25, 1985 — 20, 1984
— - 20—15, 1982--- 13, 1930 — 8—8.5 

'1979 — 7,4—9. 1977 — 12. 1976 — 7.
Polonezy: 1985 — 23—24. 1984 — 15— 
26,5. 1933 — 20—21, 1932—10.5.1980 — 
11.

Infte m.in. wartburgi: 1990 z sil­
nikiem vw (kombi) 53, dwusuwy: 
1.986 — 14,5, 1932 — 12,5. 1979 - i  10,- 
1978 — 3,5, mercedesy: 280 se 1977 — 
30. 200 d 1976 — 28, 1978 — 28,5, 
1975 — 23; 22d 1974 — 14,5 
bmw: 528 i z 1988 r — 100, bmw 316
— 1978 — 15,9—28, ople: -rekord 1978

— 13, berlina — 1980 — 22, ascona 
—- 1980 — 24. fiat ritmo — 1980 —
18.5. 1982 — 24. ford fiesta — 1979
— 13, 1982 — 28, grenada — 1978 — 
18, taunus kombi 1979 r. — 18,5. 
audi 100 cc: 1935 — 70, audi 80 is: 
19~8 — 16, 1979 — 18,. renault: 95 se: 
1984 — 5,8 DEM, 20 tl: 1978 — 15, 

renault 5: 1982 — 23, vw passat: 1978
— 13.7—15,5. 1979 — 17, peugeot 305sr
— 1932 — 26, 1985 — 40. talbot so- 
lar: 1981 — 21,8. citroen gsa 1980 — 
23. mitsubischi galant 23, turbo die 
sel: 1982 — 43. honda: 1930 — 24, 
łada: 1983 — 19,5 1984 — 20, skoda 
100 1: 1974 — 5,5, skoda 105: 1981 —
15.5, 1932 — 18,8. zastawa 1981 — 12, 
warszawa: 1968 — 3.6.

Oferowano fakże dwa ogromne 
„tirowskie” ciągniki siodłowe: re­
n a u lt tr 305: 1980 i Scania 111: 1976
— oba po 40 tys. DM. Z mniejszych 
wozów dostawczych składak żuk: 
1988 — 12,5 min.

(CUD)

Polska -  Włochy S I : 81 ( 3 4 ; 3 0 )
Hals L u d o w ą  
jak Stadion Śląski

W  rozegranym  w e  W rocław iu, w  obecności 3 tysięcy  widzów , 
elim inacyjnym  meczu m istrzostw  Europy w  koszyków ce m ężczyzn 
Polska w ygrała  z W łocham i 91:81 (34:39). P u n k ty  zdobyli: Polska 
—  Jarosław  Jechorek 21, M arek Sobczyński 18, D ariusz Zelig 14, 
H enryk W ardach, Adam  W ójcik i M aciej Z ieliński po 11, M irosław  
K abała 5, dla W łochów: Claudio Dcl A ngclo  15, A lessandro Fan- 
tozzi, Ferdinando G entile, D avido Passina po 11, A ntonello R iva 9, 
M assimo Iacopini i Stefano Russoni po 8, A ugusto B in elli 6, A vio  
Costa 2. Sędziow ali: M ichaił G rigoriew  (ZSRR) i R alph Um lańdt 
(Niemcy).

W przedmeczu juniorów Polska 
przegrała z Wiochami 66:69 
(31:43).

Wrocławska „Hala Ludowa” 
jest dla polskich koszykarzy tym, 
czym był przez lata Stadion Slą 
ski dla piłkarzy. To właśnie tu 
przed blisko trzydziestu laty Dre 
gier, Łopatka, F relkiew icz i spół­
ka sięgnęli po tytuł wicemistrzów  
Europy. W sobotę wrocławski o- 
biekt okazał się raz jeszcze szczę 
śliw y dla reprezentacji Polski, któ 
ra w  pięknym stylu pokonała Wio 
chów, od „zawsze” należących do 
europejskiej czołówki. To mniej 
więcej tąk jakby dziś nasza naro 
dowa drużyna piłkarska wygrała 
z Holandią bądź Anglią.

Trenerowi A rkadiuszow i Konicc 
kiem u udało się zebrać najlep­
szych w tej chw ili naszj^ch koszy 
karzy. Do kolegów dołączył Jaro 
sław  Jechorek, na co dzień w y­
stępujący w  I lidze francuskiej. 
Podkreślam; pierwszej lidze, co 
wyraźnie widać po grze naszego 
centra numer jeden. Dotychczas 
dla Polaków było miejsca w klu 
bach czwartej, trzeciej lub co naj 
wyżej drugiej ligi francuskiej. Do 
ekstraklasy trafiają tam na ogół 
nie mieszczący Się w zawodowych 
klubach Amerykanie, a ostatnio 
gremialnie Jugosłowianie. Grając 
na co dzień w takim towarzyst­
wie, Jechorek może stawiać czoła 
w reprezentacji nawet rlajwię- 
kszym tuzom europejskiej koszy­
kówki. Rozpisałem się o w ieżow­
cu rodem z poznańskiego Łaza­
rza, bo trzeba przyznać, .żc. to 
właśnie on walnie przyczynił się 
do sobotniego sukcesu.

Oglądający wrocławskie spotka­
nie koszykarze zielonogórskiego 
Zastalu zachwycali się grą M arka 
Sobczyńskiego. Rozgrywający war 
szawskiej Legii był w  sobotę do­
brym duchem narodowej reprezen 
tac ji. Być może trener Koniecki

ma wreszcie lidera drużyny. 27 
lat to wiek, w  którym rozgrywa 
ją c r  osiąga pełną boiskową doj­
rzałość. A ta jest na przykład w iel 
kim atutem  33-letniego Dariusza 
Zeliga. „Profesor” kilkakrotnie 
wręcz ośm ieszył słynnego A nto­
nello Rivę. H enryk W ardach grał 
nierówno, choć siedem z rzędu 
punktów zdobytych w  drugiej po 
łow ię ż pewnością podbudowało 
drużynę.

I wreszcie najmłodsi — A dam  
W ójcik i M aciej Zieliński. Pierw­
szy, mimo 2.06 m wzrostu, spraw  
nością przypomina wieżowców ju 
gosłowiańskich. Jest najbardziej 
obiecującym wysokim graczem na 
szej ligi. N iebyw ale skoczny Zie 
liński wnosi do reprezentacji fan  
tazję i polot, bez których koszy 
kówka staje się szara i smutna.

W środę ostatni mecz naszej re 
prezentacji w  eliminacjach m i­
strzostw Europy. Jeśli pokonamy 
we Wrocławiu Belgów, a Włosi po 
radzą sobie z Holendrami mamy 
szansę grać w  finałach. Po uda­
nych ubiegłorocznych występach  
Lecha Poznań w  PucharzS Euro­
py. niezłej postawie naszych ju­
niorów w  ME. tym razem repre­
zentacja seniorów zrobiła mały 
kroczek w odrabianiu dystansu 
do koszykarskiej cżołówki.

M. W IĘCK O W ICZ
W innym spotkaniu grupy B, 

Belgia wygrała z Holandią 85:81 
(43:39).
W iochy f) 464:381
Holandia 7 423:397
Polska 7 403:454
Belgia 7 384:446

W innych grupach; Szwecja — 
Bułgaria 67:83 (37:42), Rumunia 
— Grecja 80:83 (7K75, 41:36), Nie 
mcy — Hiszpania 78:79 (31:35), 
Anglia — Jugosławia 68:36 (35:42). 
Czechosłowacja — Francja 106:115 
(44:63),- Izrael — ZSRR 79:74 
(51:45).

Tylko M. Pleronczyk 
ograł L. Blaszczyka

Przez dwa dni w hali gier drzonkowskiego COS-u odbywał się Inau­
guracyjny ogólnopolski turniej klasyfikacyjny seniorów w tenisie sto­
łowym sezenu 1990/81. Byli prawie wszyscy najlepsi. Nieliczni (niestety) 
sympatycy tej-dyscypliny sportu, z zainteresowaniem oczekiwali jak 
zaprezentują się reprezentanci miejscowego I-ligowego Lumelu. Grali 
rożnie.
Zgodnie z octekiwaniami wysokie 

aspiracje potwierdził filigranowy, 
ogromnie pracowity i w równym 
stopniu utalentowany Lucjan Bła­
szczyk. Kto wie czy nie on byłby 
bohaterem nr 1 sobotnio-niedzielne­
go turnieju gdyby nie ... Mirosław 
Pierończyk, W sobotniej części za­
wodów (do całorocznej klasyfikacji 
wlicza się łączny wynik) podopie­
czny Józefa .lagiełowicza trafił ńa 
zawodnika AZS Gliwice w  meczu o 
półfinał i przegrał w pięciósetowym 
pojedynku. Błaszczyk wygrywał już 
2:0, a trzy następne sety przegrał 
„na przewagi”, choć w dwóch z re­
zultatu 15:20 doprowadził do remisu.

Wczoraj obaj rywale spotkali się 
ponoumie, tym razem finale. Bła 
szczyk wygrał sety parzyste. Pieroń- 
czyk nieparzyste, a że gra się do 
trzech wygranych — zwyciężył gli- 
wiczanfn. Ambitny Lucek zapowie­
dział, żc wynik rewanżu będzie in­
ny.

W sobotnim finale Jarosław Koło­
dziejczyk (AZS Gliwice) spotkał się 
z Robertem Mnichem (również AZS 
Gliwice) i wygrał 3:1. Mnich, w  me 
czu półfinałowym grał z Mirosła­
wem Moszczyńskim (Lumel) zwycię 
żając 3:2. Na 3-4 -m. uplasowali się 
więc Moszczyński oraz Pierończyk 
(AZS Gliwice), który w  półfinale 
przegfał 7. Kołodziejczykiem. Bła­
szczyk zajął 5-8 m., Krzysztof Kacz­

marek (Lumel) — 9-12 (przegrał z 
Jarosławem Łowickim z gdańskie­
go AZS-u). Z łumelowcó\y w turnie­
ju uczestniczyli również Tomasz Re 
dzimski (21-24 m) oraz Tomasz Lu­
biński (25-32 m). Natomiast' z dzie­
wcząt — Irmin; Malinowska z Bu­
dowlanych Lubsko (29-32 m). W so­
botę mecz finałowy wygrała Alina 
Mikijaniee (Burza Wrocław) poko­
nując Alinę Bogdaniuk (Alchem W!o 
cławek) 3:0. Na 3-4 m. uplasowały 
się Nela Mamlina (Sta! Zawadzkie) 
i Anna Maruszczak (Motor Lublin).

Wczoraj turniej kobiet wygrała A. 
Bogdaniuk zwyciężając w  finale A. 
Mikijaniee 3:2, a I. Malinowska po 
nownie zajęła 29-32 m. W turnieju 
mężczyzn Kaczmarka sklasyfikowa­
no na 9-12 m. a Moszczyńskiego na 
13-16 m.

W klasyfikacji dwudniowego OTK 
Kołodziejczyk i Pierończyk zgroma 
dzili po 285 pkt. pomocniczych, Bła 
szczyk — 265, Łowicki i Piotr Sza- 
franek (AZS Gdańsk) — po 240. 
Miejsca zawodników Lumelu: 8. Mo­
szczyński — 215 pkt., 10. Kaczma­
rek — 200, 20. Redzimski — 100, 32. 
Lubiński — 60. W OTK pań kolej­
ność jest następująca; 1-2. Bogda­
niuk i Mikijaniee — po 295, Mamli 
na — 270, Maruszczak i Joanna Ko­
nopa (Alchem Włocławek) — po 255.

R. SIUDA

M irosław  M cssczytiJH  {przodem) lep ie j spisa? rfę w  tobo tę.
Fot. K R U -K R 9
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PRZEDSIĘBIORSTWO
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65-005 ZIELONA GÓRA, AL. ZJEDNOCZENIA 1156 
TEL. 620-56, IW X 620-56, TELEX 0433162

© # e r o | e
ROBOTY*W ZAKRESIE WYKONAWSTWA:

— linii napowietrznych elektroenergetycznych niskiego i śred­
niego napięcia

— Unii kablowych niskiego i średniego napięcia wraz z monta­
żem osprzętu kablowego

— stacji transform atorowych murowanych i słupowych
— oświetlenia ulicznego
— instalacji elektrycznych wnętrzowych

— pomiarów elektrycznych izolacji, uziemień i skuteczności ze­
rowania _

— wyroby warsztatowe (rózdzielnie niskiego i średniego napię­
cia, złącza kablowe itp.)

ĘJsłasągB:
55 — projektowe w zakresie ww. wykonawstwa b
B  — transportowe na terenie, całego kraju  —
B  — diagnostyki całopojazdowej wszystkich typów pojazdów
Ej — przeglądów technicznych (rejestracji) pojazdów samochodo- ~
B  wych do 3,5 t, ciągników rolniczych i motocykli “
S  — napraw  pojazdów osobowych, dostawczych i ciężarowych B
55 — wulkanizacji dętek
B  — sprzedaż paliw  i olejów _
B  - ~
zz Zlecone prace realizujem y w krótkich terminach, ceny umowne 3  
B  oraz zabezpieczamy wszystkie niezbędne materiały.

j§ ‘ AK-159 jj=
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ZARZĄD GMINY W GAWORZYCACH
S  ogłasza 5

| k o n k u r s  o f e r t  |
B  O NAJEM LOKALU W GAWORZYCACH na prowadzenie B

B  działalności kulturalno-rozrywkowej.
B  Lokal sk łada się z 4 pom ieszczeń o łącznej pow ierzchni 270 b
B  m kw . (Możliwość prow adzenia kaw iarn i). b

b  PISEMNYCH OFERT OCZEKUJE SIĘ DO DNIA 10.12 BR. B
iś, Bliższych in fo rm acji udziela W Ó JT GMINY, U rząd G m iny b  
B  — pokój n r  4.

3628-C 5
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U W A G A !
HURTOW NIA ARTYKUŁÓW  

OŚW IETLENIOW YCH 
‘I PRZEMYSŁOW YCH

Zielona Góra,
Jak u b a  Szeli 19 

(Chynów)

s  — jarzen iów ki — 40 W w cenie 10.800 zl za szt. b
B  — jarzen iów ki — 20 W — RFN — w cenie 12.800 zł za śzt. «
B  — żarów ki halogenow e H-3 i H-4 5
B  —. to rby  rek lam ów ki w  cenie 190 zł za szt. _ b
b  W szystkie w yroby produkow ane przez „POLAM P” — W ar- £
E  szaw a. 389-Z s
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Zielona Góra, 
Kożuchowska 65 d

in form uje stałych oraz przy­
szłych odbiorców, iż z dniem 
3 g rudnia SPRZEDAŻ prow a­
dzona będzie od godz. 9.00 do 
godz. 15.00.

o f e r u j e m y
p a p i e r o s y

w s z c z e g ó ln o ś c i  k r a jo w e  

o ra z  z a g r a n ic z n e .

439-Z

Hawo otwarta 
Hurtownia „MA”

nawiąże współpracę z impor­
terami atrakcyjnych towarów.
D ysponujerhy bazą m agazyno­
wą, w łasnym  transportem .

Zielona Góra, tel. 720-51, 
wew. 213.

445-Z

SKLEP ABC 
Głogów’, ul. Królewska 41

p o l e c a :  
po atrakcyjnych cenach

— art. szkolne, ozdoby choin­
kowe, glazurę ścienną,

— telewizory, magnetowidy, 
odtwarzacze, radiomagneto­
fony z odtwarzaczem lase­
rowym.

Przyjmujemy zamówienia in 
dywidualne i hurtowe.

3645-C

SEKRETARKĘ
na bardzo korzystnych w arun­
kach ze znajomością języka nie­
mieckiego

ZATRUDNIMY
„RYMIKO”

Nowa Sól. ul. Głogowska 75 
tel. 40-86

391-Za
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E M M A R
p o l e c a :

SPRZEDAM  fiata 12Sp (1983). Zie­
lona Góra, Bułgarska 14/2.

426-Z

TARPANA 1985 — tanio sprzedam. 
Zielona Góra, 1 Maja 19A/22, 19.00— 
20.00. 410-Z

SPRZEDAM maść Vipsogal. Gło­
gów, tel. 33-28-20.__________ 3639-C

SPRZEDAM Diagnoskop +  Analiza 
tór spalin. Głogów, tel. 33-22-44.

3618-C

CZYSZCZENIE i farbowanie skór i 
kożuchów'. Zielona Góra, Bema 37.

245-Z

t • t. W-. . k»s» ■ <v ‘

M E D Y C Z N E

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezowania 
— korony, mosty porcelanowe. Ga­
binet stomatologiczny. ZG, Budzi- 
.. .yńska 28, tel. 627-64.

84-Z

•fc TV SONY 25 i 29 cali, stereo, te le-
tekst

★ ANTĆNY SATELITARNE CX 65 cm.
VORTEX — Ju p ite r  80 cm i NOVIS 
90 cm, każdy zestaw stereo  i z pilo­
tem ;

oraz inny sprzęt te lew izyjny video i r a ­
diowy, dekodery  FILM  NET, kasety  v i- 
deo oraz przew ody połączeniowe 
Sklep — Gorzów, ul. Kos. Gdyńskich 91 A 

(róg 30 Stycznia)
’ tel. 273-61 do 63 wew. 263, tlx  445427

AK-ei

GINEKOLOG POŁOŻNIK H. KAR
PISZ, Gorzów, Wiejska 5 (przedłu 
żenle Puszkina), poniedziałki, wtor 
ki, środy, czwartki 16.30—17.30 — 
środy również 11.00—12.00.

53-ZB

ELKADENT — materiały, sprzęt 
dentystyczny 1 protetyczny firm  za 
chodnich. Zamówienia hurtowe i in 
dywidualne ceny konkurencyjne. 
ZG, tel. 627-64. ' 84-Z

ELKADENT — m ateriały dentysty­
czne, unity, fotele, lampy polimery 
zacyjne, urządzenia protetyczne, naj 
wyższej jakości kompozyty. NO­
WOŚĆ — kasety video z instrukta 
żem. Zielona Góra, tel. 627-64.

433-Z

R Ó Ż N E

ZALUZJE. zamki, tapicerka drzwi. 
Gorzów, tel. 320-165. 56-Zb

KSIĄŻKI do nauki języka niemiec 
kiego, Inform acja tylko listownie. 
Załącz kopertę zwrotną i znaczek. 
Głogów, Kosmonautów Polskich 
56/82, 3638-C

TŁUMACZENIE tekstów (po-lskl — 
niemiecki). Korepetycje z niemiec­
kiego. Zielona Góra, Wojska Polskie 
go 67/409. 428-Z

TELEWIZORY krajow e i importo­
wane, lodówki, zamrażarki, automa 
ty  pralnicze „POLAR”, meble — w 
tym kuchenne poleca sklep w Go­
rzowie ul. K. Wielkiego (przy pę­
tli). 27-ZB

AUTOKARY do w ynSjęda: .,AL- 
MATUR” tpl. 48-31 w . 203 lub 
354, 1 km »  1.800 zł., 1 godz. -  
12.000 zł. AK-127

KLINKIEROWE płytki, podokienni 
kl, cegły — Nowa Sól. tel. 36-63.

AK-122

ANTENY SATELITARNE CX, gwa 
rancja, serwis pogwarancyjny, 
4.500!000 z zmontowaniem. SATEC 
Zielona Góra, tel. 701-17. 401-Z

JĘ Z Y K  angielski dia dzieci w wie 
ku 7-8. 11-12, 14-15. Zielona Góra, 
tel. 34-38. 397-Z

MARLBORO USA, Pall Maile i in ; 
ne — tanio. Hurtownia, Zielona Gó 
ra. Armii Ludowej 26. tel. 35-52.

37S-Z

HURTOWNIA Muzyczna MIKI 
Chynów |— Zielona Góra, Poziomko 
wa 44 — oferuje bardzo atrakcyjny 
wybór kaset magnetofonowych 
plakatów.

282-Z

CONTAKT sklep, komis, ogłoszenia 
— okazia. Gorzów, Mieszka Pierw 
sżego 25. 57-Zb
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DLA TWOJEGO
m im m

\

Im portowana bielizna niemowlę­
ca i dziecięca z bawełny w sze­
rokim  asortymencie po konku­
rencyjnych cenach w ilościach 
hurtowych w ciągłej sprzedaży.

„RYMIKO”
67-100 Nowa Sól 
ul. Głogowska 75 

tel. 40-86 llx  0433302

391-Z

I 0 4  „POLZBYT” w Opolu |
Sklep nr 2 w Głogowie przy ul. Chopina

|  O F E R U J E  B

b  szeroki asortyment części fabrycznych do samochodów! b

I  F I A T  1 2 5  !
I F I A T  1 2 0  I
|  P O L O N E Z  |
b  o r a z -  b

B kuchenki gazowce i elektryczne w cenie od 790.900 i zamrażar s
B ki \v cenie 2.250.00 zł. / S

5  3717-C S
E  5
iifm im iiw im n m iiiim iiH m m m iiw iiiiiiii im iiiiiti im m iiiiii iu m m iH iiiiiI r

I N T E R
DENTAL

NA.TNOWOCZESNIE.ISZA
PROTETYKA

- korony, mosty porcelanowe
- protezy szkieletowe.

Zielona Góra, 
ul. Lechitów 11, 

tel. 724-96, wew. 16 
w  godz. 10.00—15.00.

212-Z

-x& - iiiiiu iiiiiiiiiH iiifiiiiiiiiiiiiiiinu iiiiiiiiiiin iiiiiiiiiii

Wytnij! Zachowaj! |  
Przekaż innym! i

aSStS

G ARAiU w okolicy Słowackiego w 
Zielonej Górze poszukuję do wy- 

------ r~‘‘—L-  .Zielonogórska”
' 433-Z

najęcia. O ferty — 
433-Z.

KAWALERKĘ w Sulechowie — 
wynajmę. P łatne za 1 rok z góry. 
Oferty — Biuro Gromady w Sule­
chowie. SG-9

SPRZEDAM ŻUKA Furgon 
Zielona Góra, G ryfa 10.

- 1973. 
435-Z

SPRZEDAM zam iatarkę samochodo 
wą typ ZS-13, rok prod. 1989. By­
tom Odrz., ul. XXV-lecia 'PRL 7.

3643-C

TANIO sprzedam telewizor czarno­
biały. Zielona Góra, Gwardii Ludo 
wej 7/J5, wieczorem. , 436-Z

FUTRO z lisów polarnych — sprze 
dam. Kożuchów, 1 Maja 36a/10, po 
14.00. 442-Z

Jeśli posiadasz stare chłodnice i akum ulatory samochodowe, wężo- 
wnice, kable, naczynia i sztućce aluminiowe oraz inne ...

PRZYJDŹ DO NAS!
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe: Handlu, Usług, Pośrednictwa 
i Obrotu Surowcami Wtórnymi

„U N I  V E R”
65-384 Zielona Góra, ul. Goździkowa 17, tel. 57-55 

SKUP METALI KOLOROWYCH
9.00—17.00 ul. Goździkowa 17 — Jędrzychów III — dojazd auto­

busem nr 1 i 2, dalej ul. Jędrzychowską, Kąpielową. Nowo- 
jędrzychowską, Liliową, Goździkową

12.00—17.00 — garaż nr 1563, ul. Kołłątaja, przy Parku  1000-lecia

miedź
miedź wióry
mosiądz, brąz
mosiądz, brąz wióry
aluminium
aluminium wióry
ołów, cynk
ołów, cynk wióry
akum ulatory bez zalewy
kable, przewody w osnowie 

cienkie
grube (0,5 cm)

folia aluminiowa (kapsle)

— 10-13 tys. zł/kg
— 7—8 tys./kg
— 4—5 tys. zł/kg
— 3—3,5 tys. zł/kg
— 3—5 tys. zł/kg
— 2,5 tys. zl/kg
— 2 tys. zł/kg
— 1,5 tys. zł/kg
— 750 zl/kg

— 1000 zł/kg
— 2000 zł/kg
— 100 zł/kg

do indywidualnegoB  — proponujemy najwyższe ceny umowne
B  ustalenia /
B  — wypłacamy natychm iast gotówkę
B  — odbiór własnym transportem  bez względu na odległość (po- b
B  wyżej 100 kg) B
B  — dostawcom spoza Zielonej Góry zwracamy koszt paliwa B
B  — dla dostawców dużych i stałych atrakcyjne premie cenowe, b
b  Nie prowadzimy ewidencji. Zapewniamy odbiór i oczeku- B
B  jemy propozycji z te ren a  całego kraju. Przyjm ujem y zamówię- B
B  nia na TRANSPORT ciężarowy i dostawczy 2, 6, 12 ton. ~
2  388-Z B

n in im m iiiw m riw H iiiw M u m H w m m m iiiim iiiiiiifw iiin iim iiim tiiiii ii iil

— najnow ocześniejsza diagno­
styka kom puterow a serca, ja ­
m y brzusznej, tarczycy, narzą 
dów rodnych, ciąży, staw ów  
biodrow ych u n iem ow ląt. Zie 
łona G óra, B udziszyńska 28 — 
re je s tra c ja  telefoniczna — 
10.00—15.00 — 724-65 do 7, 
wew. 33. 446-Z

I f e r c e c f e s a
300 D — 1980, FORDA E scorta 
1100 — 1982, FORDA E scorta 
1600 — 1981 — w'ersja luksu ­
sowa — im port H olandia — 
stan  idealny — ceny po 6 tys. 
DM. Zielona G óra, tel. 602-07.

432-Z

KR*
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S D Ó ł k a
OUATRO

o r a z
MARKPOL

o f « r u  Ją
do sprzedaży po cenach hurtowych:

— kurczaki mrożone I kL ,
— żołądki drobiowe
— margaryny 1 tłuszcze rofiUnno
— masło extra świeże
— sery twarde
— mleko „Bebiko”

S p r z e d a ż  b e z p o ś r e d n i o  w  c h ł o d n i  w  P r z y le p ie  -  O s i e d l e  Z a c h o d n i e .
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE — ZIELONA GÓRA. TEL. 712-67.

AK-133

i S & K B B a i S i t t B R i K i l S H S B a B B B H B K H B B B f l r  
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

W A R T E X 1 9

© I
od dn ia  5.12.1990 r.

o t w i e r a

FIRMOWY SALON 
FUTRZARSKI

w  Gorzowie, ul. Pocztowa 20, tel. 256-17
fr

Salon czynny codziennie od 10.00 do 18.00 w soboty do 15.00. 
PROWADZIMY RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ HURTOWĄ.

Najnowsze kolekcje, wszystkie rozmiary, m. innymi tanie 
nutrie, luksusowe norki.

\

Z im a- z a  p ase i
S e rd e c z n ie
z a p ra s z a m y
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U W A G A  H A N D L O W C Y !!!
Nowo uruchomiona 

Hartownia Artykułów Przemysłowych i Spożywczych
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HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
I ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH 

Nowa Sól, ul. Szeroka 15, tel. 47-21 1 28-05

Z a p r a s z a
gs 52 
m i m  
f l

*7-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1, tel. 72-21, wew. M2
(Baza L.P.B.P.) — czynna od 7.00 do 15.00
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•feruje do sprzedaży po atrakcyjnych cenach hurtowych i zbytu:
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S K L E P Y
.ŚWIAT DZIECKA”, „OBUWIE”, BIT

--"M* .; - -■•i’ -

•••

— wyroby Zakładów Chemii Gospodarczej, „Pollena” Wrocław, H 
Nowy Dwór Mazowiecki, Bydgoszcz, Ścinawa, Racibórz, Borów M R!

— artykuły  chemiczne pochodzenia zagranicznego bm JB
— zestawy „DURALEX”

PS — porcelanę i
gs — artykuły  szkolne \  f l
,1 — artykuły  papiernicza ’ g

— artykuły  spożywcze pochodzenia krajowego 1 zagranicznego, ra 
Z a p r a s z a m y

przedsiębiorstwa, sklepy oraz indywidualnych handlowców. 2?
K  B  H

<i#-z @ nn
0  B  B
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B
83
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I Dział dywanów 1 wykładzin
— wykładziny dywanowe zwykłe 1 podgumowana
— dywany wełniane i z tw. sztucznych
— chodniki strzyżone i pętelkowe
— wykładziny typu „lentex”, „Rekord” i inne.

Sprzedaż dla odbiorców  indyw idualnych  w  sklepie p rzy  H ur­
tow ni po cenach zbytu.

II  DZIAŁ BUDOWLANY
W szystkie podstaw ow e m ateria ły  budow lane, w. tym :
— rury czarne 1 ocynk. w pełnym asortymencie
— czarne 2 bez szwu
— eternit '

Z apraszam y w godzinach od 8.00 do 15.00.
379-Z
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z a p r a s z a j
codziennie w godz. 10.00—18.00

Polecamy!

— najtańsza odbiorniki telewizyjne llrm  zachodnioniemieckich. 
Japońskie zestawy satelitarne stereo, konwentor Sharp 1,0 dB

— szeroki wybór najmodniejszego obuwia

— atrakcyjne zestawy zabawek

Przyjm ujem y zamówienia na wykonanie paczek

PRZYJDŹ, ZOBACZ!

Głogów, nl. Wojska Polskiego 10 — obok baru „Stańczyk".

3636-C
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TELEWIZJA

PROGRAM I: 13.30 — 15.53 Tele­
wizja Edukacyjna, 13.30 Spotkania 
z literatura — J. Ch. Andersen — 
„Królowa Śniegu", 14.05 Agroszkoła

— Instalacje elektryczne silników i 
ciągników rolniczych, 14.35 Jqzyk 
francuski (12), 15.05 Sezam — „Czas 
przyszły" — magazyn pop.-nauk.,
13.30 Uniwersytet .nauczycielski — 
■Społeczeństwo wychowujące, 15.55 
Program dnia, 16.00 Wiadomości po­
południowe, 16.10 Video-Top, 16.20 
Luz — program nastolatków, 17.15 
Teleespress. 17.30 Święte psy — dy­
skusja nad programem St. Tymiń­
skiego, 18.00 10 minut, 13.10 „Rodzi­
na Kanderów” (11) — „Kontuzja” — 
aer. TP, 19.15 Dobranoc: JPrzygody

Bolka i Lolka”, 19.30 Wiadomości,
20.00 Kandydaci na urząd prezyden­
ta Rzeczypospolitej Polskiej, 20.25 
Teatr Telewizji — Nasza klasyka — 
Zygmunt Krasiński „Irydion” — reż. 
Jan Englert, wyk. Jan Frycz, Jan 
Swiderski, Jerzy Kryszak, Mariusz 
3enoit, 22.35 Wokół wyborów prezy­
denckich — co dalej?, 23.C5 Wiado­
mości wieczorne, 23.25 Język nie­
miecki (7)

PROGRAM II: 13.30 Retransmisja 
z obrad Sejmu; 16.30 Widziane z 
Gdańska — progr. publicystyczny; 
',6,45 Ojczyzna — polszczyzna — Jak 
imiona własne pospolitymi się stają,
17.00 997 — wydanie specjalne — 
..Szaszłyk — czyli Najmrodzki raz 
jeszcze”, .17.55 Uniwersalny kurs ję­
zyka angielskiego. 18.00 'Program lo­
kalny, 18.30 Przegląd PKF. 19.00 
Sentymentalna podróż Wojciecha 
Pszoniaka. 19.30 Język angielski (7),
20.00 Auto-Moto Fan Klub, 20.30 Se­
ans filmowy — program Ewy Ba- 
nasr.kiewicz, 21.15 Auto-Video, 21.30 
Panorama dnia, 21.45 Sport. 21.55 
..Szuanj” (4) — ser. prod. franc.
22.50 Rozmowy o cierpieniu. 23.05 
Studio Foksal ’89, 0.05 CNN — He- 
adline News. 0.20 Uniwersalny kurs 
języka angielskiego.

TV PRAGA 
PROGRAM I

15.05 W obiektywie, 15.25 Sport — 
X liga piłlsl nożnej. 18.50 Ćwiczymy

w rytmie, 19.00 Wieczorynka, 19.30 
Dziennik, 20.00 Sonda, 20.45 ..Skro­
mny społecznik” — film prod. czech.
22.15 Wydarzenia, komentarze, 22.45 
„Tysiącletnia pszczoła” (1) — film 
prod. czecti,

PROGRAM II
15.30 Studio Kontakt, 19.10 Aktual­
ności, 19.30 Dziennik, 20.03 Komedia 
telewizyjna, 20.45 Aktualności. 21.00 
Program publicystyczny, 21.40 Ak­
tualności, 21.45 Jazz Klub zaprasza,
22.30 „Przepraszam, czy pana obu­
dziłem” — komedia prod. NRD

TV SATELITARNA

RTL plus: 9.10 i 14.20 Historia 
Springfieldów — serial. 13.00 Bogaci
i piękni — sar.. 14.55 Dzika Róża — 
serial. 15.40 Aktualności. 15.55 Ga­
laktyka walczacych gwiazd — ser.,
19.15 Dax A-Team — serial, 20.15 
Aiwolf — serial, 21.05 Wojna szpie­
gów — film sens. USA, 22.45 Ak­
tualności, 22,53 Magazyn kulturalny,
23.20 Maria i Józef — film franc.

PltO 7: 11.10 Berney Miller — ser.,
11.40 i 19.15 Colt na wszelki wypa­
dek — serial, 12.30 Radziecki film 
fab.. 15.05 Jackie i Jill — serial,
15.30 Włóczęga — serial, 15.55 Rich- 
mong Hill — serial, 16.45 Chance. 
nach zehn — nowy 21-odc. serial.
17.15 M urphy Brown — serial. 17.45 
Wielka Dolina — serial, 18.45 Tom

i Jerry  — kreskówka, 20.10 Film 
przygodowy, 22.15 Chińska plaża — 
serial, 23.15 M — krym . niem., 1.20 
Ulica San Francisco — serial. 2.10 
Niem. film fab.

Sportkanal: 11.00 Zawody kolar­
skie, l̂ .OO Wyścigi samochodowe 
form uły 3, 16.00 Golf, 17.00 Siatków­
ka — mecz Niemcy — Turcja, 18,00 
Hiszpański sport, 18.15 Kręgle. 20.30 
HiszDańska piłka nożna, 21.00 Boks,
22.30 Rugby

Eurosport: 10.00 i 15.30 N arciar­
stwo — slalom kobiet, 11.00 Kolar­
ski wyścig w Grenoble, 12.00 Pod­
noszenie ciężarów — MS, 13.30. 23.00

i 0.30 Bilard. 16.S0 Zawody bobsle­
jowe. 17.30 Piłka nożna — Niemcy — 
CSRF. 19.30 Wiadomości, 20.00 Wy­
ścig ciężarówek. 21.00 Hokej na lo­
dzie — liga NHL, 22.00 Amerykań­
ski football.

Przepraszamy Czytelników, ale nie 
otrzymaliśmy programu telewizji sa­
telitarnej Film Net, SAT i Śky One, 
MTV — na 3.12. br.

POLSKIE RADIO

PKOGR’AM I: 5 6.02, 6.30, 9.02
10.20. 11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
wiad., 5,20 Gimnastyka poranna. 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze. 6—8 
Sygnały dnia. 8.15 Radio Biznes, 9 Z 
tygodnia na tydzień, 10,30 Jackie 
Collins „Żony Holywoodu”. 11.30 
Przeboje non stop, 12.35 Radio kie­

rowców, 13.33 Rolnicza antena, 14.05 
Magazyn muzyczny „Rytm”, 16.10 
Muzyka ^aktualności, 16.50 Dziennik 
Radia Watykańskiego, 17.30 Radio 
Sat, 19.30 Radio dzieciom: „O Kra- 
bacie Bartniku i Żądlicy Szkodni­
cy”, 20.15 Koncert życzeń, 20.45 Opo 
władania Andrzeja Szczypiorskiego,
21.03 Kronika sportowa, 21.30 Mu­
zykowanie wśród przyjaciół — Wil- 
lis Conover, 22.15 Utwory organo­
we Franciszka Liszta, 23.15 Panora­
ma świata, 23.30 Poetyckie prezen­
cje.

PROGRAM H: 7, 9, 14, 21.05, 0.55
— wiadomości, 7.10 Mozaika m u­
zyczna, 8 Etniczne podróże muzy­
czne — Grecja, 8.10 O rkiestry ze­
społy. soliści, 8.40 i 22.40 Aleksander 
Wat „Mój wiek” — ode. 9.10 Mu- 
zykorama, 9.50 i 17.50 Władysław 
Terlecki „Czarny romans”, 10 Kon­
cert z tematem. 11 Radio Kontakt.
13 Z malowanej skrzyni, 14.50 Pa­
miętniki i wspomnienia: Cz. Miłosz 
..Rok myśliwego”, 15 Album opero­
wy, 15.43 Folklor na mapie świata,
16.30 Filharmonia radiowa, 18 Klub 
płytowy — nowości, 19 Giovanni 
Boccaccio „Dekameron” (1). 19.30 
Wieczór w filharmonii, 23 Koncert 
polski, 23.45 Czas na jazz,

PROGRAM n i :  . 6, 7, 8, 9, 12, 14,
16, 17. 18, 0.05, 3 — wiad., 5—9.05 Za­
praszamy do Trójki, 6.15 Informacje 
sportowe, 7.30 Polityka dla wszyst­
kich, 9.05 Winien i ma, 10.40 i 19.50 
Vladimłr Nabokoy „Tamte brzegi”

— ode., 11.30 W kręgu muzyki ka­
meralnej, 12 Radio Kanada, 12.07 W 
tonacji Trójki. 13.10 Powtórka z roz 
rywki, 14.03 Wczesne dzieła kame­
ralne Beethovena, 15.15 Brum, 16—
19.30 Zapraszamy do Trójki, 19.30 
Złote lata zespołu „The Supremes”,
20 Bielszy odcień bluesa, 20.45 Trzy 
kwadranse jazzu, 22.15 Powieść w 
wydaniu dźwiękowym: Graham 
Greene „Moc i chwała”, 22.45 Opera 
tygodnia, 23.10 Piosenka to mały 
teatr, 23.45 Radio Kanada, 24—4.00 
Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 5.30, 6, 7, 8. 12.30,
16, 19.30, 23.55 — wiadomości, 5,20,
6.20, 7.20 — Język angielski, 8.30 Sy­
gnały świata, 3.50—10 Radio naj­
młodszych, 10 Poezja i muzyka, 11 
Dom i świat, teł. 28-57-12, 12.35 W 
galerii muzyki, 13.45 Rytmy latyno­
amerykańskie. 14—17.35 Popołudnie 
młodych słuchaczy, 17.50—19.30 Wi­
dnokrąg, 19.35 Z muzycznego archi­
wum, 20.20 Piosenka literaeka. 20.30 
K ultura i okolice, 21.10 Akademia 
muzyki dawnej, 23 BBC — retrans­
misja, 23.30 Rozważania.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONEJ GÓRY

6 Radioporanek, 16 Wiadomości I mu 
zyka, 16.15 Historyczna Szansa — 
aud. R. Szury, 16.30 Muzyczny re­
laks — cz. I, 17 Mały Magazyn Kul­
turalny — C. Galek. 17.20—17.50 Mu­
zyczny relaks — cz. II.
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M D EP TA K U
K onkuru ją  ze słońcom?

W elektrociepłow ni nie liczą 
s i t  z  prąciem. W szystko  w ła l-  
nie na to ' w skazu je . 29 listopa­
da o godzinie 8.30, wówczas, 
gdy na dw orze jest ju ż zupe ł­
nie jasno, latarnie na terenie  
elek trociepłow ni św ieciły ja s­
k ra w ym  św iatłem .

Brak wyobraźni czy konku­
rencja dla światła dziennego?

asp

S e sja  R ad y M iejskiej zadań. Ponad  1 m ld 100 m in zło- M iejskich, a  pow ołany zakład bu
tych to w ydatk i n a  kap ita lne  re -  dżetowy —- P racow nia Inżynierii
m onty — ulicy Podgórnej i Szosy M iejskiej. Pow ołano też kom isją,
K isielińskiej, cm entarza, targow i- k tó ra  zajm ie się w eryfikacją  ak-

—• Panie przewodniczący, obie- stępca prezydenta’ ... Po iry tow ana ska przy ul. Owocowej. Pozosta- tów  p raw a miejscowego, a inna
cy-wal pan, ie  nie dopuści już do rad n a  Anna Stawiarska zapropo- )ą sum ę przeznacza się n a  wy dat- kom isja rozpatrzy  dalsze losy bu
takich maratonów — pow iedzia- ponow ała, by radnym  kupić „Trak k i bieżące, głównie dla gospodarki dynku przy ul. Boh. W esterp latte ,
ła  z w yrzutem  jedna z radnych  po ta t o dobrej robocie”. Oj, przy- kom unalnej. J — TWT' T> ~ 
dziew ięciu godzinach zielonogór- dałby się, przydał niektórym  rad - 
skiej sesji. C zw artkow a debata nym, zwłaszcza tym , którzy m u -  ^  _
znów zakończyła się późnym wie s z ą  co -k ilka  m inu t zabrać głos, Artykuł pośw ięcony '"om ów ien iu  zbiórek. Z aniepokojeni harcerze,
czorem . niew ażne czy na tem at, a także pro jek tu  2mian Vl regul?>T,inie po nie b ę ^ c  pew ni, czy tu  pozostaną.

N ajpierw  rada  w ybra ła  ław ni- g  p U ^ n . a S L ^ c h o f m o g U  Tj ^ S a k o ^ w  w tkścicieh° psów kow  i członków  kolegium  do uczv;,.jA ło cych obow iąkow  w łaścicieli psów.
spraw  wykroczeń. W tym  roku Jedni rz e c z . po trak tow ali poważ-
chętnych do ławnikowaonia r.ie Rada upow ażniła Zarząd M iej- nie, choćby z uw agi na częste

daw niej ho telu  b. KW PZPR. o- 
„Na spacer pójdę z psem na becnie siedziby K om endy C horąg 

tak  zatytułow aliśm y wi ZH P ' m iejsca harcerskich

w ystosowali do rady  p/$mo. Jego 
obszerne fragm en ty  d rukow aliś­
my k ilka dni tem u.

. . ___ Późnym  popołudniem  n a  sali
było zbyt wielu i tylko do kole- ski do dysponow ania m ieniem  ko przypadki pogryzień dzieci przez 0b rad  zjaw iła się kilkudziesięcio

N ie  m a  to  
j a k  n a  
b u d o w ie

B rak  gospodarności — to chyba 
w rodzona cecha Polaków . P o tra ­
fim y długo i w yczerpująco teo­
retyzow ać na tem at jak  pow inno 
być, co należałoby zmienić, ale 
k iedy  zabierzem y się do działa­
nia, efek ty  nie są f ta k  gładkie jak  
słowa.

Ponad m iesiąc tem u n a  zlecenie 
adm in istrac ji domów rozpoczęto 
przy ul. O biazdow ej w ym ianę s ta ­
rych  i zużytych ru r  k analizacy j­
nych. T eren przed w ieżow cam i zo- 
sta ł rozkopany, na plac budow y 
w eszła ekipa rem ontow a. Z apano­
w ała  sw ojska atm osfera  b raku  
odpow iedzialności, m arn o traw ­
stw a  i bylejakości. Czyli po s ta ­
rem u w now ym w ydaniu  — fir­
ma, k tó ra  podjęła  sie w ykonaw ­
stwa, to n ryw atny  Zakład  In s ta ­
lacji S an ita rnych  A dam a Gorczy­
cy. Zm iana nastan lła  jedynie w 
szyldzie,- zw yczaje pozostałv te 
same. P racow nicy  firm y  pod trzy ­
m ując tradvc.ie p an u jąca  na p ań ­
stw ow ych budow ach nie stronili 
w  czasie p racy  od k ieliszka. ..Fa­
chowość” i „rzetelność” udow od­
niono. zrzucając h a łdv n iasku na 
odkry te  ru ry  z w od°. ro soowo- 
dowało ra łam o^ie  a
w  konsekw encji pozbaw ienie lu- 
d~! '■ienłei w od 'T.

M tes^kańc’ w ieżow ców nr?»b!- 
sie codziennie nr^ez Ho+n ’ 

gćrv  p)a*Vu ra^ tanow isia  si". jak i 
sens m a tak a  p ryw atyzacja? .

a j

gium zgłoszono kandydatów  w ię­
cej niż przew idziano m iejsc.

U rna  w yborcza tego dnia po­
trzebna by ła  raz  jeszcze. Radni, 
spośród dw ójki kandydatów  zapro 
ponow anych przez prezydenta, a 
w yłonionych w  drodze konkursu , 
w ybrali sek re ta rza  m iasta. Z osta­
ła nim  Ewa Trzcińska, k tó ra  w 
głosowaniu ta jnym  uzyskała 26 
głosów, podczas gdy je j kon trkan

t o  ż y c i e , .
c z y —  k a b a r e t . . .

osobowa grupa handlow ców  z pla 
cu przy ul. K asprow icza. In te re ­
sował ich ty lko  jeden  p u n k t po­
rządku  obrad — przyszłość tego 
targow iska. Ja k  w iadom o, zgpd- 
nie z ostatn ią decyzją Zarządu 
M iejskiego m ieli opuścić ów plac 
z dniem  30 listopada. Ta decy­
zja ich zaskoczyła, poniew aż wcze 
śniejsze ustne dek larac je  były in 
ne. Pozw alały im na handlow a­
nie do czasu rozpoczęcia tam  prac 
zgodnych z p lanem  zagospodaro­
w ania tego terenu. P lanu  tak ie

dydat, Ireneusz Boguccwicz — 9. m unalnym  * konkretn ie te renam i psy, inni p ro jek t w yśm iali, przy- 
E T rzcińska jest rodo-vi‘ą z:e na Jsdrzyehow ie i w  osiedlu Kisie rów nując debatę do.., kabare tu , 

lonogórzanką. ukończyła s tu d ia 'w  Kńskim. Tu radn i m ieli spore w ąt a puryści językow i proponow ali g0“" ^ Szc?e nie'm a  -  "pow sts* 
zakresie p raw a adm in istracy jnego  P?}w°sci co do sposobu p rezen ta- by zam iast „na smyczy zapisać m iaj w iku konkursu . 
we W rocławiu. 10 la t p racow ała ?Jl Pr °Jek t0w uchw ał, niejasnego w uchw ale „na uwięzi
w spółdzielczości m ieszkaniow ej, 
a ostatn io  jako doradca w biurze 
poselskim  Józefa Zycha. Je s t m ę­
żatką, m a siedm ioletnie dziecko. 
Po w yborze pow iedziała nam : — 
„U rzędowanie rozpocznę w ponie­
działek, 3 grudnia, od spo tkania 
z zarządem . Tam  m.in. dowiem 
się, jaki zakres kom petencji p rze­
w idział dla m nie prezydent. A p o ­
tem do pracy... Rod.zitta na szczę­
ście zaakceptow ała moje nowe za 
jęcie”.

ich uzasadnienia, b raku  precyzji 
w przedstaw ianiu  zarządu na te- 
fnat przyszłego w ykorzystania te ­
renów  czy obiektów. R adni chcie-

O statecznie uchw alę przyjęto  i 
za k ilka  dni „na spacer pójdę z 
psem na smyczy (wyłącznie)”. 
Czworonóg „uw olniony ze smyczy

Obie5 strony przedstaw iły ' swo­
je racje, za handlow cam i ujęli 
się w ystępujący w dyskusji ra d ­
ni, a  w  końcu doszło do kom proli na przykład wiedzieć z jakim i .-„tj

kontrahen tam i prow adzone Są roz kaganif c”, a posiadacz psa „zobo H andlow anie na placu przy
mowy na ten  tem at. • ! , j  ul T^acnrmjnrra nnhvw nr sie ne-np ^ Z aL 4 • t • w iązany jes t do reagow ania w

z * ™ * * * * ,  rkszył się o ponadplanow e dochody 
o ponad 10 m iliardów  złotych. Ra­
da podzieliła te pieniądze, przezna­
czając najw ięcej n a  m iejskie hrwe

ul. K asprow icza odbyw ać się bę 
dzie do końca grudnia, a  w  tym  

rządku  publicznego lub spoczynku czasie, w cieple gabinetów  zrodzi 
nocnego, w ywołanego u p o r c z y siQ może jak a§ koncepcja stwo- 
w y m  w yciem  i szczekaniem  je rzenja przyszłeg0 targow iska. Od

ł n7 , ,  ,=  . 7 ) 7 1 .  go psa”. N iestety, na spacer bę-
i i , . ” ® dzie ów posiadacz m usiał wziąć... stycznia rozpocznie się też wybu 

w oreczek, w iadomo rzanie dom ków  w  stylu „zako- 
na co- • p iańskim ”. P lacyk opustoszeje, aż

Na mocy innej uchw ały  rady, do czasu podjęcia na nim  robót
. . , ... . - .......... i-------------—  — ------------- 1 stycznia przyszłego roku w  budow lanych czy adap tacy jnych .

czyła m.in. kw estii: czy „w icepre- ścieków, uzbrojenia terenów  pod stan  likw idacji postaw ione zosta
znaczy to samo, co „za- budow nictw o m ieszkaniowe i in. nie Przedsiębiorstw o Inw estycji JACEK PATALAS

M a więc m iasto sekretarza, m a 
.też i statu t. Jednak  jego uchw a-

ba zapłacić za prace już zakoń- tvkow v 
czone, spłacić zaległa fak tu ry  od 
wykonawców m ag istra li woćfocią-

ienie nie przyszło łatw o. D ysku- gowej (ul, Suleehow ską — ul. Lu- 
sją  była w ieljw ątkow a, a  doty- buska), kom postowni, oczyszczalni 
czyła m.in. kw estii: rzv .w irenre- 
zydent”

Spra
ś ... brak woily

Sobota, 1 grudnia była mroźnym i 
Śliskirń dniem. Okazało się po raz 
kolejny, że dozorcy i osoby dbające 
o porządek przed publicznymi gma 
charoi... znowu dały się zaskoczyć. 
Elekt był łatwy do przewidzenia. 
Zdecydowanie więcej pracy miało 
ambulatorium chirurgiczne przy Wo 
jewńdzkim Szpitalu Zespolonym w 
Zielonej Górze. Pacjenci zgłaszali się 
przede wszystkim że zwichnięciami, 
skręceniami i złamaniami.

Na szczęście obyło się bez wypa­
dków drogowych (do godziny 13 w 
niedzielę).

2 grudnia był czarnym dniem dla 
pracowników Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji. Dwie duże 
awarie, jedna przy ul.. Lisiej (miała 
być usunięta w niedzielę wieczo­
rem), a druga przy ul. Gwardii Lu 
dowej na odcinku między przepom 
pownią przy ul. Wiśniowej a skle­
pem „Sportowiec”. Je j usuwanie mia 
ło się przeciągnąć do poniedziałko­
wego poranka. ✓

et

Proszę o autograf...
Fot. Marek 'Woźniak

W szyslko  dia klienta
P ryw atyzacją  zaw itała także do w y lokalu. Ze starego personelu 

Mody Polskiej. G dy wchodzi, się za trzym ała w szystkie osoby, pod- 
do sklepu, w zrok przyciągają  p«ł- w yższąjąc im  pensje.

Z a k ł u t y
n a  ś m i e r ć

ne półki i \.ie sżak i eleganckiej 
odzieży, kosm etyki renom ow a­
nych firm . Kolorowo, szykow nie 
i ...drogo.

Helena Olejniczak — w łaściciel­
ka salonu M ody Polskiej tw ierdzi, 
że jeszdze zysku nie m a, ale jes t 
p rzekonana, że za dw a, trzy  m ie­
siące w yjdzie na swoje.

Sklepu nie w ystaw iano n a  p rze­
targ , jako k ierow niczka by łej Mo­
dy m iała p ierw szeństw o dzierża-

Z aopatrzeniem  H elena O lejn i­
czak zajm uje się sam a, korzysta  
i propozycji k ra jow ych  firm . W 
przeszłości nie w yklucza, że n a ­
w iąże w spółpracę z zachodnim i 
przedsiębiorstw am i.

P ierw sze tygodnie p racy  w no­
w ych w arunkach  w skazują, że na 
razie  wszyscy są zadow oleni — 
kierow nictw o, personel no i n a j­
w ażniejsze — klienci.

a j

W nocy z czw artku  na p iątek 
(30 listopada) dyżurny  K om endy 
R ejonow ej Policji w  Zielonej Gó­
rze został pow iadom iony o aw an­
tu rze dom ow ej przy  ul. D ąbrow ­
skiego. Na m iejsce zdarzen ia  przy 
by ła  k a re tk a  pogotow ia i rów no­
cześnie pa tro l cyjny. Po w ejś­
ciu ek ip  do m ieszkania ząstano 
leżącego na tapczan ie  mężczyznę, 
k tó ry  by ł zakrw aw iony  i n ie d a ­
w ał oznak życia. L ekarz s tw ie r­
dził zgon przez w ykrw aw ienie. 
D enat m iał dw ie rany  k łu te  — w 
okolicy szyi i  p iersi.

W m ieszkaniu  przebyw ał rów ­
nież mężczyzna, będący pod w pły 
w em  alkoholu. Został zatrzym any 
jako podejrzany  o dokonanie za­
bójstw a.

Policja pod nadzorem  p ro k u ra ­
to ra  p row adzi czynności oględzi- 
now o-śledcze.

(s)

R o d z i s ię  s z k o ła
Znów spotkali się zainteresow ani nizatorów  szkoły konkretną pro-

utworzeniem w Zielonej Górze 
nowego, społecznego Liceum O- 
gólnokształcąccgo. G rupa in icja­
tyw na oraz kilkudziesięciu rodzi­
ców nie rezygnują  i nie zniechę­
cają  się naw et w obliczu tru d n o ­
ści, na k tóre  napo tykają  we w stę­
pnej fazie tw orzenia now ej szko­
ły. Przeciw nie. M ają już na sw >  
im koncie pierw sze sukcesy. O- 
trzym ali pew ne darow izny. Jesz­
cze n iestety  nie pieniądze, ale — 
na przykład kom pletne w yposa­
żenie do sali nauki języków  ob­
cych. Rodzice w ybrali już spo­
śród siebie kom itet, k tó ry  w ystę­
pow ać będzie w im ieniu wszyst-

pozycję. Dotyczy ona zagjspoda

— Lokal jept w ażny, ale nie n a j­
w ażniejszy — zapew nia Jacek Ur­
bański, jeden z organizatorów  
szkoły. — Szczególnie istotne jest 
to, co będzie w yróżniać naszą 
szkołę spośród innych, a więc na

row ania pomieszczeń po Zielono- przykład  jej program , kad ra  itp. —
górskim  O środku K ultu ry  (zaple­
cze am fiteatru).

— Sam  pom ysł jest znakom ity. 
Lokal bardzo nam . odpowiada — 
mówi Panuta Konatkiewicz, n a­
uczycielka z grupy inicjatyw nej. 
— G dyby jeszcze zatw ierdziła go 
Rada Miejska...

Dziś nie w iadom o jeszcze, ile 
będzie kosztować rodziców nauka 
młodzieży w now ym  liceum . Cze­
sne w innych, działających już w

Kto będzie uczył w now ym  spo­
łecznym  ogólniaku? Jego  tw órcy 
chcieliby, aby byli to ludzie prze­
de w szystkim  o pozytyw nym  sto­
sunku  do młodzieży i do drug ie­
go człowieka w ogóle. Przy dobo­
rze kadry  to k ry te riu m  stanąć ma 
na pierw szym  m iejscu. Nowa szko 
la średhia  m a być poza tyrrt szko­
łą m yślenia celowego, w k tó re j 
m łodem u człowiekowi pomagać 
się będzie w zdobyw aniu sam o­
dzielności i w iary  we w łasne siły.

Na następne spotkanie organi- 
torzy zapraszają wszystkich zain-

Polsce szkołach tego typu, oscylu-
„  ......... je  w okół p ięciuset tysięcy złotych ^  ________ __________

kich organizatorów  szkoły. R3z- m iesięcznie. Wyższe jest tam , gdzie teresowanych szkolą rodziców w
poczęto tókże s ta ran ia  o o tw arcie w ysoka jest cena m etra  k w a a ra to . (ln_ jg grudnia o godz. 18. do sali
konta , na k tó re  życzliw i szkole wego lokalu (ezynsz), i wysokie Spóik i „M arkpol” przy ul. Kożu-
ofiarodaw cy bedą mogli w płacać są plące nauczycieli. chow skiej 15a. Może już Wówczas
pieniądze. , Form y działalności tak ich  lice- zapadną w spraw ie szkoły kon-

O csyw iśćie sp raw ą num er je- ów  są bardzo  różnorodne. W  jed- k re tne  decyzje, z k tó rym i K om i-
deń, od k tó re j zależeć będzie w  nej ze szkół lekcje odbyw ają się te t O rganizacyjny będzie mógł za
najb liższym  czasie bardzo  w iele, u uczniów  w  domu, a liceum  w  poznać rodziców, 
jes t lokal dla now ej placów ki o- W arszaw ie korzysta  z pomieszczeń
światowej. lAiasto ma dla orga- Uniwersytetu i Politechniki. abr

Z każdym  dniem  coraz m niej 
w olnych term inów  w  ka lendarzu  
św iętego M ikołaja. W Z ielonej 
Górze pojawi się już  dziś, 3 g ru d ­
nia o godzinie 18 na dep taku .

M ikołaj, jak  w iadom o, lub i ty l­
ko grzeczne dzieci, prosi w ięc za 
naszym  pośrednictw em , aby  każ-

D z ie ń
k r a s n o lu d k a
de z n ich  m iało czapkę k rasn o ­
ludka, tak i „M ikołajkow y” znak 
rozpoznaw czy.

N ajp ie rw  będą tańce koło dep­
takow ego g rzybka, później dłuuugi 
w ą : w okół ra tusza , w reszcie po­
kaz ogni sztucznych, p rzygotow a­
ny  przez sk lep  „R e-Jack” firm y 
C onstęch. P rezen ty , m a się rozu­
m ieć, będą także.

Pom ysłodaw ca i au to r im prezy 
Z dzisław  P io trow sk i zaprasza m. 
in. dzieci n iepełnospraw ne i z 
porażeniem  mózgowym, w raz  z 
opiekunam i.

(jp)

K i e d y ś  b r o m l ,  t e r a z  ż y w i . . .
Bar na kółkach. Tego jeszcze nie było! Na ten pomysł wpadli 

panowie J ■ Grajnych i Zenon Bareła z Zielonej Góry. Kupili od 
wojska samochód ciężarowy star i... urządzili w nim bar bistro.

Można tu zjeść kiełbasę na gorąco, l igos, zupę szoferską (!), wy­
pić kawę. herbatę lub coś chłodne jo. Wprawdzie flaki kosztują aż 
8 tysięcy złotych, ale podobno można się targować.

Swoje bistro na kółkach panowte Grajnych i Barela ustawili na 
trasie między Zieloną Górą a. Leśniówem Wielkim. Funkcjonuje on 
zaledwie od paru dni, ale zainteresowanie podobno wzrasta. Gra­
tulujemy oryginalności pomysłu.

asp

[ £ £ 4  KIKA

Jan  G rajnych i Zenon Bareła zapraszają na flakL
Fot. M arek W oźniak

Z IE L O N A  GÓRA
„NEWA” — 15.30 — Szczęśliwa trzy 

nastka (chiński 12 1.), 17.30, 19.30 
— Cotton Club (USA 18 1.)

„NYSA” — brak programu
„WENUS” — 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 

17.30, 19.30 — T urner i Hooch 
(USA. 15 1.)

BABIMOST — „Piast” —
17 — Przeminęło z w iatrem  (USA 
12 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Pogromcy duchów (USA 15 1.)

IŁOWA — „Śląsk” —
Old Sheterhand (RFN b.o.), P re- 
dator (USA 15 1.), Pow rót Wabi- 
szczura (poi. 18 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” -~
17 — Boskie ciała (USA 12 1.), 
18.45 — Burzliwy poniedziałek 
(ang. 15 1.)

KROSNO — „Wzgórze” — 
EmmanueUe (fr. 18 1.), Duch szko­
lny (niem. b.o.), K arate Kid (USA 
15 1.)

LUBSKO — „Patria" —
I kto to mówi (USA 15 1.)

MAŁOMICE — „Arena” — 
Zdradzeni (USA 15 1.), Wodne dzia 
ci (ang. b.o.), Żelazną ręką (poi.
18 1.)

NOWE MIASTECZKO — „Ludowe” 
— Rybka zwana Wandą (ang. 15 
1.), Cobra (USA 15 1.), Pan Kleks 
w kosmosie cz. 1 i II  (poi. b.o.)

SZPROTAWA — ,As” —
Parszywe dranie (USA 15 I.), Ele­
ktroniczny morderca (USA 15 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor” —
Książę w  Nowvm Jorku (USA 12 
1.). Ucieczka z kina „Wolność” 
(poi. 15 1.)

ŻARY — „Pionier” —
17 — Pogromcy duchów (USA 
15 1.)

C E TEATR
próby

c N  ̂X  .-Va  galerie

BWA (czynne 11—17) — Jerzy Be­
reś — rzeźby, dokumenty.

PSP (czynna U —18) — Malarstwo 
Małgorzaty Lalek.

ART (czynna 11—13) — G rafika 
Tomasza Maniewskiego.

WSP (czynna 9—15) -  Borivoj Bo- 
rovsky — m alarstwo i grafika 

WiMBP im. C. K. Norwida— Pol 
Ska Odrodzona 1918—1939 

Salon Wystaw Artystycznych w 
Żarach — Wystawa pokonkursowa 
XIV Wojewódzkiego Konkursu P la­
styki Nieprofesjonalnej „Salon Je ­
sienny Żary -90".

Klub MPiK — Doroczna Wystawa 
Młodzieżowego Laboratorium Foto­
graficznego.

G E APTEKI
Nocny dyżur pełnią:
Lubsko, 

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul. 1-go Maja 
Sulechów, al. Wielkopolskie 13 
Świebodzin, Osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia 
Zielona Góra, ul. Chrobrego 
Żagań, ul. Śląska 
Żary, ul. Buczka

3
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna _ 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie W eterynaryjne 917
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 3838 
„LOT" 707-97 i 952 
Szpital Wojewódzki centr. 4261 
Telefon Pomocy Rodzinie

czynny w czwartki 17—19 35-51

POMOC DROGOWA
Gubin, Nowa Sól Sulechów 981
Kożuchów 493
Świebodzin 981 i 235-87
Zielona Góra 705-52, 677-6$ 

30-65, 981
Polmozbyt — Zielona Góra 954 
/ "

TAXI
Zielona Góra
— ul. Gwardii Ludowej 52-37 

(k. restauracji Witebsk)
-r ul. Podgórna 226-07
— Dworzec PKP 226-63
— bagażówki 228-25 
Nowa Sól
— Dworzec PKP 27-19
— pl. Wyzwolenia 28-19

PREZYDENT SPOTKAŁ SIĘ 
Z PANIĄ KONSUL

P rezyden t m iasta  ROMAW DO­
GA NO W SIfl spo tkał się w czw ar­
tek  z pan ią  konsul C zeskiej i S ło­
w ackiej R epub lik i F edera lne j w  
Szczecinie, DA* TĄ REZMCKO- 
VĄ.

Wizyta miała charakter kurtua­
zyjny. (Jp)



Ł o d z ia n k i  l e p s z e  
r ó w n ie ż  w  w a lc e . . .  ło k c ia m i

Sporo emocji towarzyszyło meczom czternastej serii mistrzostw 
I ligi koszyk&rek, W dwóch — w Warszawie i we Wrocławiu, o 
zwycięstwach Polonii (wysrała ze Spójnią) i porażce Slęzy (uległa 
broniącym tytułu konykarkom Włókniarza Pabianice) zadecydowa­
ły dogrywki. Bównież w Lublinie kibicom mocno biły serca podczas 
roeceu Startu z Olimpią. Eóinicą 1 pkt. zwyciężyły łublinianki. Dru 
Ły* a 8 Ul obu Gorzów przegrała w Łodzi z ŁKS-em 75:93 (38:37).

Obie drużyny rozgryw ały  już 
tnacEnw lepsze spotkania. O wy­
raźnym, zasłużonym zwycięstwie 
koszykarek Łódzkiego Klubu Spor 
towejo zadecydowało przede wszy 
*tkim większe doświadczenie. Po-

w alkom  pięknym  za nadobne, je 
dnak  w  tym  elem encie „ tak ty k i” 
im  nie" dorów nała.

Żle by to  byio, gdyby m ecz oce 
n iać głów nie przez p ryzm at chw i 
lam l naw et b ru ta ln e j g ry  łodzią'  , -----------— V,  -  wr J

legaie ono m e tylko na umiejęt- n<ek. Miejscowy zespół przede
nym stosowaniu zmiany tempa 
gry, skutecznym zneutralizowaniu 
najwyissych koszykarek Stilonu 
(świetnie uczyniły to Dajra Jodej 
kafte i wychowanka Sprotavii, zna 
na pod panieńskim nazwiskiem 
Bwiocha — Małgorzata Turska, 
zresztą najlepsza zawodniczki me 
e^u), ale także odpowiednim roz­
szyfrowaniu pary sędziowskiej. Pa 
nowie Rakoczy i Kucickl pozwala 
J! r.a grę twardą, na pograniczu 
faulu i zdecydowane łodzianki na 
tychmiast to zrozumiały. Bezkom 
promisowo walczyły pod tablica 
m!, łokcie poszły w ruch i „mimo 
zowate” gorzowianki straciły re­
zon. Wprawdzie Nadieina Nowi­
ków*, usiłowała przyjąć ten styl 
gry i kilkakrotnie odpłaciła ry-

w szystkim  w ięcej po trafi, n aw et 
gdy g ra  się n ie  klei, są w  nim  
zaw odniczki biorące n a  siebie cię

ŁKS: Przybyła 2, Jodejk&ite 
29, Maj 15, Grabacka 8, Jaro­
szewicz 3, Turska 18, Gawry­
siak 4, Janciauskiene 14.

STILON: Barabanszczikowa 
0, Czerniak 2, Oziembłowska 
12, Nadolska 0, Stanisławska 
10, Szamyjer 9. Wierzbicka 12, 
Nowik owa 8, Rutkowska 14, 
Wieczorek 8.

Sędziow ali: Leszek Rakoczy 
(K atow ice) i Stanisław Kucicki 
(W arszawa).

Widzów: ok. 300.

dziej skutecznych poczynań ry ­
w alek. Łodzianki szybko zdobyły 
p u n k ty  (już w. 27 m in. w ygryw a­
ły 53:48), jeszcze energiczniej po 
pracow ały  i w  30 m in. prow adziły  
67:53. D rużyna S tilonu zaczęła 
k ryć  pressingiem  na  całym  p la ­
cu, g ra  się w yrów nała, jednak 
s tra t gorzow ianki nie zdołały już 
odrobić. N astąp iło  dosyć typow e 
w  tak ich  sy tuacjach  „zawieszenie 
b ro n i” i do końca meczu w iele już 
się n ie  działo. W końcówce N o- 
w ikow a popisała się dw om a cel­
nym i rzu tam i zza lin ii 6,25 m.

Już vv najbliższą środę o godz. 
17 gorzowianki podejmą Wisłę- 
Totus Kraków, a w sobotę srać 
będą w Brzegu. (RS)

Pozostałe w yniki: Slęza Wro­
cław — Włókniarz Pabianice 
94:95 (88:88, 42:41), Polonia War­
szawa — Spójnia Gdańsk 104:98 
(93:93, 46:47), Stal Brzeg — Wisła- 
Totus Kraków 93:83 (47:40), Lech 
Poznań — Włókniarz Białystok 
101:53 (57:24), Start Lublin — Olirn 
pia Poznań 79:78 (37:46).

Inż nie będzie...
16-Iatek z M ysłowic, k tó ry  był 

głów nym  podejrzanym  w  spraw ie 
faszystow skiej flagi na  stadionie 
p iłkarsk im  G K S-u K atow ice przy 
rzekł, że... n ie będzie w ięcej, że 
n ie  w iedział, że jest to niedozw o 
lone, że w reszcie flagę k toś mu 
podrzucił.

Czy m ożna m u w ierzyć? M ło­
dzieniec należy do nielicznej, ale 
głośnej g rupk i skinheadów , k tó ­
rzy  nie lubią... żydów i ludzi ko ­
lorow ych.

A w ięc n ie  autonom ia Śląska, 
bo o takie  dążenia podejrzew ano 
au to rów  w ybryku , ale głupota i 
jeszcze raz  głupota.

żar pokierow ania akcjam i. T ak  by 
ło rów nież w  m inioną sobotę.

Do p rzerw y  n a  boisku dom ino­
w ały obustronne chaotyczne ak ­
cje, prow adziła ra z  jedna druży 
na, ra z  druga i jedynie w 17 m i 
nucie ŁK S uzyskał nieco w yraź­
niejszą przew agę (25:17), a na 
przerw ę d rużyny  zeszły przy  je- 
dnopunktow ym  prow adzeniu  S ti­
lonu. Również w  k ilku  następ ­
nych m inu tach  d rug ie j części m e­
czu sy tuacja  nie u legła if*.otnym 
zmianom.

Losy potyczki prak tycznie  roz­
strzygnęły  się m iędzy 26 a 30 m i­
nutą . W 26 m in. S tilon w ygryw ał 
48:47 i w ó w c z a s 'Mariola Stani­
sławska nie w ykorzystała  kolejno 
trzech rzu tów  w olnych, zaraz po 
n ie j Katarzyna Czerniak — dwóch 
i ten  b rak  skuteczności s ta ł się sy 
gnałem  do energiczniejszych, b a r

W łókniarz
ŁKS
W isła
O lim pia
S ta r t
Slęza
Stilon
S ta l
Lech
Spójnia
Polonia
W łókniarz

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

28
24
24
23
23
21
20
20
19
19
17
16

1212:1049
1281:1134
1216:1147
1134:1016
1259:1195
1063:1068
1081:1115
1200:1260
1213:1210
1079:1121
1102:1248
1012:1289

K oszykarze A k o ri G orzów  
b ardzo  p o w a żn ie  m yś lą  o a w a n  
s ie  do  II lig i. Od le w e j  sto ją :  
I tre n e r  D ariu sz M a c ie jew sk i, 
tre n e r  o d n o w y  b io log iczn ej 
M a riu sz Z a lew sk i, R ad o sła w  
M a jd ra , K r z y s z to f  C h w iro t, Ma 
r iu sz G in to w t, M arcin  S u k ien ­
n ik , C eza ry  O le jn icza k , Jaro ­
s ła w  K o itk a  o ra z II tre n e r  i 
k ie ro w n ik  d ru ży n y  R om an K u  
hnert. U do łu  od le w e j:  S ła ­
w o m ir  Z aleski, J a cek  T uz, Ja  
nusz S ta n ek  i M ariu sz M łyn a r  
c zy k . (kh)

Fot. K A Z IM IE R Z  L IG O C K I

W y g r a l i  z  w i c e l i d e r e m
W pojedynku „na szczycie” o 

wejście So II  ligi koszykarze Ako 
rl Gorzów pokonali AZS Poznań 
74:63 (37:35). N ajw ięcej punktów  
dla Akori zdobyli: Sławomir Zale 
wskl 17, Cezary Olejniczak 16, Ra

dosław Majdra 15, Mariusz Gin- ler 23, Paweł Kupczyk 13, Rado-
towt 11. sław Kowalski 1 Zbigniew Czaj-

W drugim  meczu Lech II Po- ka po 12.
znań w ygrał z Sokołem  M iędzy Na czele tabeli um ocnili się za
chód 107:75 (47:32). N ajw ięcej Wodnicy Akori.
punk tów  dla Sokola: Piotr Schil k . HOL.

Tiirniłl w feall BszMietB
.mm r« ■■ ■<a n B > a w > H a i« m a B ( in M w a a H B a ,

Puciiai dla Miedzi
Obchody Dnia Odlewnika działacze ZKS „Dozamet” Nowa Sól 

tradycyjnie potraktowali w sportowym rytriiie organizując V III 
halowy turniej piłkarski seniorów. Z zaproszonych drużyn nie do­
jechał zespół DAC Dunajska Streda i w ostatniej chwili gospodarze 
skompletowali trzy drużyny Dozametu. Tradycyjnie grano w 5- 
osobowych składach.

- Puchar ufundow any dla zwycięz 
cy w yw ieźli do Legnicy p iłkarze 
Miedzi pokonując w finale Celu­
lozę Kostrzyn 3:0. Dalsze m iejsca: 
3. l e c h ia  Zielona G óra, 4. Doza-’ 
m et II I  N. Sól, 5. O lim pia Po­
znań, 6. C hrobry  Głogów, 7. Doza 
met I, 3. D ozam et II.

N ajlepszym  zaw odnikiem  tu rn ie  
ju uznano Dariusza Baziuka 
(Miedź), najlepszym  bram karzem  
— Bogdana Tcrefclkę (Dozamet 
I), natom iast najskuteczniejszym  
snajperem  okazał Się Marek Sza 
fer (Dozamet III).

E. JABŁOŃSKI

TRAFIŁEŚ ? a
I łos.: 17, 27, 33, 42, 43, 49
II los.: 9, 15, 26. 29, 40 42 

Z A K Ł A D Y  PIŁK A R SK IE
Liga angielska  

3:0, 2:1, 3:2, 2:1, 0:1 2:1, 2:1, 0:4, 2;2, 
1:2, 5:4, 1:1, 1:1.

PP  Totalizator Sportowy zawiada 
mia, że w zakładach Express i Su­
per Lotka z dnia 28.11.1990 r. wg 
wstępnych danych stwierdzono: 

Express ..Lotek —• kwota na w y­
grane 659.168.350 zł — 15 rozw. z 5 
traf.' — wygr. po ok. 8.780.000 zł; 
2.368 rozw. z 4 traf. — wyg. po ok.
83.000 zł; 92.247 rozw. z 3 traf. — 
wyg. po ok. 3.500 zł;

Super Lotek — kwota na wygrane 
1.283.538.700 zł 19 rozw. z 6 traf. 
-  wyg. po ok. 16.880.000 zł; 1;399 
rozw. z 5 traf. — wyg. po ok.
225.000 zł; 37.018 rozw. z 4 traf. _
wyg. po ok. 17.300 zł.

Zielonogórska
G o rz o w s k aG ło g o w sk a
m z e m m m

R E D A G U JE  K O L E G IU M : R e d a k to r  n a c z e ln y ;  A n d r z e j  B u ck  Z a­
s tę p c y  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o :  A n d r z e j  C u d a k , K o n ra d  s t a n g le w ic z  1 
M ie c z y s ła w  W ią c k o w ic z . S e k r e ta r z e  r e d a k c j i:  J o la n ta  S a d o w s k a  1 A n ­
d rze j G a jd a . R e d a k c je :  Z ie lo n a  G ó ra , ul. B oh . W e s te r p la tte  30 te l  
c e n tr a li:  71S-40 i 59-27, t e le x  0433585; red. n o c n a , te ł  39-13  te le x  
0432253; G o r z ó w . uL C h r o b r e g o  51, te l .  220-25 t 271-49 l G ło g ó w  u l 
Ś w ie r c z e w s k ie g o  U , te l . 33-29-11. B iu ra  o g ło s z e ń  w  s ie d z ib a c h  re d a ­
k c ji, O d d z ia ła ch  G r o m a d y  l a g e n c ja c h  O g ło sz e n ia  p r z y jm o w a n e  są 
r ó w n ie ż  t e łe fa x e m  — n r  666-22. R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  za tr e ś ć  o g ło ­
szeń , n ie  z w r a c a  n ie  z a m ó w io n y c h  te k s tó w  1 z d ję ć , z a s tr z e g a  so b ie  
P«BW0  sk r a c a n ia  o t r z y m y w a n y c h  m a te r ia łó w  1 z m ia n  le li ty tu łó w  
W y d a w e a : A L P O  sc , Z ie lo n a  G ó r a , u l. P o d g ó r n a  43c. P r e n u m e r a ta  
Z g ło sz e n ia  p r z y jm u ją  d e le g a tu r y  P U P 1K  „ R u c h ” o ra z  d o r ę c z y c ie le .  
D ru k : D r u k a r n ia  P r a so w a  Z W P . Z ie lo n a  G ó ra . u l. R e ja  5 N r  In d e­
k su  S50788.

T

o W finale singla mężczyzn mię­
dzynarodowych mistrzostw Francji 
w tenisie stołowym A ndrzej Grilbba  
gładko pokonał reprezentanta gos­
podarzy Jean a -P h iłip p e  G atiena  
21:19, 21:16, 21:15. W 1/2 finału Po­
lak wyeliminował C hen Zhibina  
(ChRL) 21:15, 20:22, 21:17, 21:13. W fi 
nale singla kobiet D eng Y aping po­
konała G ao Jun (obie ChRL) 21:17 
21:18, 21:11.

•  Etiopczyk B elayn eh  D ensim o  
w ygrał jeden z najpoważniejszych 
biegów, maratońskich na świecie w 
Fukuoka (Japonia).

o W Pucharze Konfederacji w 
siatkówce, zawodnicy GKS Jastrzę­
bie Borynia pokonali Debie Zenho- 
ven 3:2, a AZS Olsztyn uległ nie­
mieckiemu zespołowi Moerser S.C. 
1:3. Oba pojedynki odbyły się w 
Polsce. Natomiast w pierwszym me 
czu rozrgywek o Puchar Europy, 
AZS Częstochowa pokonał na wyje- 
żdzie ZVH Rentokil (Holandia) 3:0.

•  AC Milan po zwycięstwie w Bo 
lonii z Sampdorią Genua 2:0 (1:0), 
zapewnił sobie piłkarski Superpu- 
char.

o Dłego M aradona (Argentyna) po 
raz szósty w swej karierze w ybra­
ny został najlepszym piłkarzem Ame 
ryki Południowej w plebiscycie 
dziennikarzy sportowych tego kon 
tynentu.

» P iłkarska reprezentacja Polski 
juniorów do la t 16 pokonała w Ayr, 
Szkocję 1:0 (0:0). Bramkę zdobył Ja 
kub Eilke. Biało-czerwoni awanso­
wali do finałów przyszłorocznych 
ME, które odbędą się w  Szwajcarii.

°  Dr Zygmunt Szulc zrezygnował 
z funkcji sekretarza generalnego 
PKOl. _  ■

•  Filipińczyk Fłorencio Campo- 
manes został w ybrany prezydentem 
międzynarodowej federacji szacho­
wej.

•  W meczach Olimpiady szacho­
wej w Nowym Sadzie (Jugosławia) 
reprezentantki Polski pokonały 
CSRF 2:1 i przegrały z ZSRR 0,5:2,5 
i zremisowały z USA 1,5:1,5, nato­
m iast mężczyźni zremisowali z Gre 
cją 2:2 i ulegli Chile 1,5:2,5.

« Po trzech grach finałowego me 
czu o Puchar Davisa w tenisie, któ 
ry  odbywa się w  St. Petersburg 
(USA) gospodarze prowadzą z Au­
stralią 3:0 i zapewnili sobie cenne 
trofeum .

•  .Włoski Komitet Olimpijski po­
stanowił zgłosić Aostę (stację klima 
tyczną na granicy włosko-francu- 
skiej) jako kandydata do organiza­
cji zimowych igrzysk w  1998 r.

•  Pierwszą konkurencję narciar­
skiego alpejskiego Pucharu  Świata 
kobiet — slalom gigant w Valzolda- 
na (Włochy) w ygrała P etra  K ron- 
berger (Austria), a supergigant w 
Val3oire (Francja) — reprezentant 
gospodarzy, F rank P iccard .

o Konkurs skoków narciarskich 
v/ Lake Placid (USA) zaliczany do 
klasyfikacji Pucharu Świata w ygrał 
Andreas Folder (Austria).

f i
Jugosławia — ZSRR o „złoto”

S t r a c o n a  s z a n s a
W mistrzostwach świata w piłce ręcznej kobiet, nasze repre­

zentantki pokonały drużynę mistrzyń olimpijskich — Koreę Połu­
dniową 29:24 (17:13), a następnie uległy Austrii 21:22 (9:13) i stra­
ciły szansę na grę o trzecie miejsce w  MS.
W ostatn ich  m eczach półfinało 

w ych: ChRL pokonała  Jugosław ię 
27:26, N iem cy (Wschód) — B ułga 
r ia  31:21, D ania — R um unia 26:19, 
N iem cy (Zachód) — K orea P ołu­
dniow a 31:23, ZSRR — Norwegia 
22:20.

TABELA KOŃCOWA 
PÓŁFINAŁU 1:

Jugosław ia 5 8 1 24:102
N iem cy (Zachód) 5 6 109:100
A ustria  5 6 101:111
ChRL 5 6 108:119
Polska 5 4 117:103
K orea P łd . - 5 0 111:135

TABELA PÓŁFINAŁU 2:
ZSRR 5 10 126:108
N iem cy (Wschód) 5 7 111: 90 
N orw egia 5 6 39: 91
R um unia 5 3 80:100
D ania 5 2 97:103
B ułgaria  5 2 99:123

J u tro  Polska w meczu o dzie­
w iąte m iejsce zm ierzy się z Da­
nią, a  pozostałe pary  finałow e 
tw orzą: o 1 m iejsce: Jugosław ia 
— ZSRR, o 3 m.: N iem cy (Z a­
chód) — N iem cy (Wschód), o 5 m.: 
A ustria  — N orw egia, o 7 m.: 
ChRL — R um unia, o 11 m.: K o­
rea  Południow a — B ułgaria.

Najwięcej kasują... dżokeja

Agata 
w wysokiej
l o r m i s  •

Agencja United Press Internatio­
nal podsumowała finansowe premie 
wywalczone przez „łowców dola­
rów” — przedstawicieli niektórych 
ddchodowych dyscyplin sportu — w 
m ijającym  roku.

Tenisiści, ze swymi imponujący­
mi ćałosezonowymi dochodami, prze 
grywają wyraźnie np. z dżokejami 
i ich końmi. Oto garść danych sta­
tystycznych pozbieranych prosto z 
kasy:

Wśród dżokejów, uczestniczących' 
w wyścigach koni czystej krwi, Ga­
ry Stevans zarobił 13.026.963 dolary, 
Jose Santos (drugi na liście płac) 
12.055.242 doi., a trzeci — C raik P er  
ret 11.363.152 doi. Najlepiej zarabia 
jącym trenerem  okazał się w minio 
nym  roku W ayne Lukads —  
13.907.591 do!, w wyścigach kłusa­
ków John  C am pbell, „wyjeździł” 
10,822.839 doi. wyprzedzaiac J lieh -  

e la  Lachance — 6.890.736 doi.
Lider w tej klasyfikacji wśród 

golfistów — G reg N orm an wywal­
czył 1.165.477 do!., a W ayne L er i 
zgarnął 1.024.647 doi. Dobrze opłacani 
są również liderzy golfowych tu r­
niejów seniorów — L ee Irev im o  zdo 
był 947.018 doi., a Milce H i l f  — 
688.861 doi, Wśród golfistek rozbiła 
„bank nagród” B eth  D aniel — 863.573 
doi., wyprzedzając P a tty  Sheean — 
725.418 doi. i B esty  K in g — 520.010 
rlol.

Jak  wypadło podsumowanie pre­
mii wypłacanych automobilistom? 
D ale Earnhardt zgromadził 3.033.056 
doi.. M ark M artin — 1.302.958 do!., 
a w konkurencji „cart” najlepsi oka

zali s ię  A l U nser jr. — 1.936.333 doi. 
i A rie  L uyen d yk  — 1.747.984 doi.

„Król bowlingu’’ Chris W arren - 
zgromadził zaledwie 192.085 doi. wy 
przedzając Arnie to M onacelliego — 
184.525 doi.

Roczna pula nagród zgromadzo­
nych przez najlepszą parę tenisis­
tów to: S te ffi G raf — 1.921.853 doi. 
S tefan  Edberg — 1.995.901 doi.

• Należy przy tym jednak pamiętać 
o szeregu ubocznych możliwości za 
robkowania (kontrakty reklamy), co 
powoduje iż np. ..Forbes Magazine” 
określa pulę wpływów poszczegól 
nych gwiazdorów światowego spor 
tu na znacznie wyższym poziomie: 
bokserzy zawodowi jak M ike T y- 
spn, B u ster  D oglas i R ay Leonard, 
powiększyli swoje konta odpowie­
dnio o 28,6. 26 i 13 min. dolarów, 
kierowcy form uły pierwszej — 
A yrton  Senna o 10 min., a A lain  
Prost o 9 min. dolarów. Golfiści — 
Jack  N ick lau s o 8.6 min. dol..Greg 
N orm an o 8,5 min. do!., a A rnold  
P alm er o 8.1 min. doi., bokser 
Evan<łer H o ły fie ld  o 8,1 min. do!., 
koszykarz M ichael Jordan o 8.5 min. 
doi.

W tyle pozostał tenisista Boris 
Becker — 7,2 min. doi., jego kole­
dzy po fachu Andre Agassi i Stefan 
Edberg — obaj po 5.5 inln. doi., 
Ivan Lendl — 5,3 mlii. do!., kierów 
ca N ig e l M ansell i hokeista ligi 
NHL — Wayne Gretajky, zebrali po 
ok. 6 min. dolarów.

W Warszawie odbyły się zawody 
pływackie V rundy ligi Szkół Mi­
strzostwa Sportowego. Bardzo do­
brze zaprezentowała się w  tej im­
prezie zawodniczka Chrobrego Gło­
gów — A gata  Jan k ow sk a , uczęszcza  
jąca do SMS w Poznaniu. Na d y s­
tansie 100 m w  stylu grzbietowym 
osiągnęła czas — 1.05,93 i zajęła pie  
rw sze miejsce. W końcowej klasyfi­
kacji ligi SMS w ygrał Kraków 3220 
pkt., przed W arszawą 3022, Oświęci­
miem 2E59. Poznaniem 2428 i Raci­
borzem 2132.

I europejskich 
bigach

® Po 15 kolejkach w lidze szkoc­
kiej na prowadzeniu Glasgow Ran- 
gers 22 pkt., przed Aberdeen 22, 
Dundee United 20, Saint-Johstone 17 
i Celticem Glasgow 16. Rangersi po 
konali na w łasnym boisku H eart of 
Midlothian 4:0, a Aberdeen miał spo 
re  kłopoty by zwyciężyć Dunfermli 
ne 3:2.

o W meczach 22 kolejki ligi au­
striackiej, lider tabeli FCS Tyrol po 
konał Krems SC 4:0. Rapid Wiedeń 
— Wiener Sport Club 5:0. Vienna — 
A ustria Wiedeń 2:6. Prowadzący w 
tabeli FCS Tyrol ma 32 okt., Austria 
Wiedeń 30, a Rapid Wiedeń 29.

•  W lidze włoskiej prowadzi ter­
cet: Sampdoria Genua, In ter Medio 
lan i Juventus T uryn po 16 pkt. Na 
czwartym miejscu jest AC Milan 
15. W meczach 11 rundy: Cagliari — 
Sampdoria 0:0, Juyentus — Fiorenti- 
na 2:1, AC Milan — Lecce 1:0, La- 
zio — AS Roma 1:1,

•  W spotkaniach 9 rundy ligi gre 
ckiej: Pariathinaikos — X anthi 6:2, 
Olympiakos — PAOK Saloniki 3:2. 
W tabeli prowadzi Panathinaikos 
Ateny 15 pkt., przed Olympiakosem

•  W T urcji liderem jest Galata- 
saray 30 pkt., przed Besiktas 27 i 
Trabzon 25. W ostatniej kolejce Ga 
latasaray pokonał Fenerbahce 2:1.

o W tabeli ligi angielskiej prowa­
dzi Liverpool 38 pkt. przed Arśena 
lem 35 1 Crystal Pałace 30.

Stosuj, nie zwlekaj, wygraj...
Rozkręca się p lebiscyt na 10 

najpopu larn ie jszych  sportow ­
ców w ojew ództw a zielonogórskie 
go w  1990 roku , choć kuponów  
napłynęło  dotychczas niew iele. Są 
dząc z p y tań  telefonicznych, agi 
tow ania za p rzedstaw icielam i k il 
ku dyscyplin  m am y nadzieję, że 
n iebaw em  będzie ich znacznie wię 
cej. P rzew idzieliśm y nagrody dla 
tra fn ie  typujących , w  losowaniu 
nagród pocieszenia uczestniczyć 
będą natom iast w szyscy czytelni 
cy. Przew idzieliśm y także nagro­
dy dla szkół, k tó rych  uczniow ie 
najliczn ie j będą w  plebiscycie ucze 
stniczyć, a  na nauczycieli czekają 
specjalne upom inki. O szczegó­
łach jeszcze napiszem y.

Przypom inam y także, że trw a  
faza przesyłania propozycji w  ple 
biscycie na  ludzi sportu  40-lecia 
w ojew ództw a zielonogórskiego. W 
piątkow o-niedzielnym  m agazy­
nie „G azety N ow ej” p rzypom nie­
liśm y sylw etkę dra  Lecha Birg- 
fe llncra . N iebaw em  zam ieścim y 
następne.

P rzypom inam y, że głosujem y 
w yłącznie na kuponach w yciętych 
z „GN”. Czytelnie wypełnione pro 
simy przesyłać do Wojewódzkiej

Federacji Sportu w Zielonej Gó­
rze, ul. Cłropina 19, z dopiskiem  
na kopercie (lub karcie poczto­
w ej) „plebiscyt”.

OD AKROBATOW 
DO ŻUŻLOWCÓW.-

Michał Kwaśniewski — sko­
ki oraz tró jk a  ak robatyczna: 
Anna Borowczyk, Barbara Ja- 
gielik i Małgorzata Poźniak 
(akrobatyka), Grzegorz Kraw­
ców i Katarzyna Weiss (k a ja ­
karstw o), Zbigniew Spructi (ko 
Iarstw o), Czesław Bortnowski 
i Mariusz Kaczmarek (koszy­
ków ka), Maciej Czyżowicz, Da­
riusz Goździak, Arkadiusz 
Skrzypaszek i Anna Sulima 
(pięciobój nowoczesny), Alek­
sandra Strychalska (pływanie), 
Dorota Bidołach, Paweł Had- 
rych, Ireneusz Jagodziński, Al­
dona Jaroszewicz, Jacek Kub­
ka i Andrzej Macur (strzele­
ctw o sportow e), Sławomir Naw 
rocki (szerm ierka). Lucjan 
Błaszczyk (tenis stołowy), An­
drzej Iluszcza i Jarosław Szym 
kowiak (żużel).
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